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CZIjSC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 

ty* Najwyższem postanowieniem z dnia 
 ̂ stycznia b. r. radców skarbowych: W il- 

elma K o h m a n a ,  dr. Emila Z u b r z y -  
k i e g o  i Aleksandra W a r m s k i e g o ,  

Rmianować najmiłościwiej starszymi radca- 
11 skarbowymi dla okręgu krajowej dyre- 
eyi skarbowej we Lwowie.

Jego ces. i król Apostolska Mość ra 
ty* Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
tycznia b. r. oficjałowi kancolaryi w mi- 
isterstwie rolnictwa, Józefowi K e r s c h -  
a Uer ,  w uznaniu jego długoletniej, gor

z e j  działalności służbowej, nadać najm i- 
iściwiej tytuł i charakter adjunkta dy- 
e^cyi urzędów pomocniczych.

AK IE- 
iA L U  
ITKIT- 
o r  a z

C. k. rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela, Jerzego F e d e w i c z a  w 
Achowieach, rzeczywistym nauczycielem 
zkoły etatowej w Orchowicach.

CU i

L w ó w ,  31 s t y c z n i a .
fi* m*mm
1  Wyjaśnienia włoskiego m inistra 
-Jpprayy zagranicznych na interpeiacyg 
j r  ,sprawie polityki kolonialnej, po- 
«dWlerdziły tylko w części dotychcza- 

domysły i pogłoski o nowych 
równościach rządu włoskiego. P. Man- 

na wstępie zaznaczył, że podno- 
Cz°ne niegdyś przeciw| polityce kolo- 
1|fi|nej zarzuty teoretyczne, straciły 

^ ziś zupełnie podstawę wobec nowo- 
| F zesnego rozwoju dążności kolonial
n y c h  in n y ch  mocarstw, że więc i 
sfcłochy czują się powołane do wzię-

cia udziału w J wyprawach przeciw 
barbarzyńcom, do udziału w dziele 
eywilizaeyjnem. Ale oświadczenie mi
nistra nie było bynajmniej wyozerpu- 
jąeem  i pozostawiło wiele punktów 
bez wyjaśnienia. Organizowanie ko
lumn zbrojnych, 'wysianie kilku okrę
tów wojennych na morze Czerwone, 
a nakoniec zapowiedz dalszych przy
gotowań, były już same przez się 
dostateczną" dla Europy wskazówką, 
że Włochy"postanowiły wejść na dro
gę kolonialnego rozwoju , lecz opinia 
oczekiwała na określenie , granic tej 
polityki i wskazanie terytoryów , któ
re mają być obrane za przyszłą w i
downię działania. Pod tym jednak 
wzgledem wyjaśnienia ministra w ło
skiego nie wiele.przyniosły, pozosta
wiając znowu szerokie pole domy
słom. Jeden tylko punkt najnowszej 
polityki Włoch został wyraźnie ozna
czony. Pan Mancini oświadczył, że 
we wszystkich europejskich sprawach 
międzynarodowych Włochy kroczyć 
będą równolegle z trzema m ocarstw a
mi Europy środkowej, chociaż od
mienną taktykę przedsiębierze rząd 
włoski w kwestyi egipskiej i na mo
rzu Czerwonemu Ta jednak sprzecz
ność —  jak to nieomieszkał dodać 
m inister —  nie może zgoła al terowa ci 
stosunku Włoch względem m ocarstw  
europejskich.

Najmniej jasnym  punktem w prze
mówieniu 'p. Manciniego było oświad
czenie, iż celem utrzymania równo
wagi na morzu Sródziemnem, W łochy 
szukać muszą oparcia na morzu Czer- 
wonern, czyli, że zajęta tam silna po- 
zycya zapewni państwu włoskiemu 
odpowiednie stanowisko i wpływ na 
rozwój praw  morza Śródziemnego. W 
kołach politycznych włoskich zwrócono 
natychm iast uwagę, iż takie zajęcie 
pozycyi nad Czerwonem morzem nie 
może nastąpić bez poprzedniego po

rozumienia z Anglią; skoro zaś p .m i
nister mówi o tej pozycyi, to wido
cznie porozumienie z rządem  brytyj
skim musi już być faktem dokonanym 
i pociągnąć za sobą dalsze następ
stwa. Podejrzenie to dało też de
putowanym powód do żądania wy
jaśnień, a jak już z wczorajszej de
peszy wiadomo, p. Mancini odpowie
dział na to, przecząc kategorycznie 
istnieniu szczegółowej umowy pomię
dzy Włochami a Anglią.

Dalsze oświadczenie m inistra w 
sprawie rozszerzenia wpływu włoskie
go na wybrzeża afrykańskie, obudzi
ło również podejrzenia. Mancini mó
wił mianowicie, że gdyby nad morzem 
Sródziemnem inne mocarstwo dążyło 
do zmian, w taldm tylko razie pomy
ślałyby Włochy o zapobieżeniu temu 
obronną ręką. Prasa, szczególniej fran
cuska, przyjęła to jako pogróżkę prze
ciw Tripolisowi. Dzienniki francuskie 
podnoszą, że Włochy, oświadczając, ja 
koby nie miały zamiaru dążyć do zmian 
na północnem wybrzeżu Afryki z w ła
snej inicyatywy, używają tylko wybie
gu i czekać będą, aby do interwencyi 
jakikolwiek nadarzył się powód. Takąż 
też była i francuska polityka i takie 
same zastrzeżenia, a we Franeyi pa
miętają dobrze, jak łatw ą przyczynę 
do interwencyi dali sami krajowcy. 
Toż nie dziw, że obecnie prasa fran
cuska w tych doświadczeniach znaj
duje powód do obawy, aby Włochy, 
za przykładem Franeyi. nie skorzysta
ły z podobnej okazyi, którą zbyt ła 
two sami krajowcy nastręczyć mogą.

Rada państwa.
(C C ( J L X X X V I I I . posiedzenie Izby poselskiej.)

11 ied eń  , 29go stycznia. (Korespon- 
deneya ( ja m y  Lwowskiej.) Prezes S mo l k a

zagaja posiedzenie o godzinie kwadrans 
na 12tą

Po załatwieniu kilku przedwstępnych 
czynności zabrał głos dr R u s e r  dla zain- 
terpelowania przewodniczącego kom isji ak
cyjnej w 'sprawie przyspieszenia obrad 
liad poruczonym jej przedmiotem. Mówca 
powoływał się na liczne ostatniemi czasy 
defraudacje w zakładach finansowych, któ
re wymagają koniecznie ściślejszej, niżeli 
dotychczas kontroli. We wszystkich pań
stwach, rozwiniętych wysoko, jak  w Anglii 
i Niemczech, wydano ustawy, celem obo
strzenia tej kontroli. I w Austryi także 
przedłożono jeszcze r. 1874 odnośny projekt 
ustawy, który przyjęty przez Izbę deputo
wanych, nie doznał w Izbie panów popar
cia, i npadł. W r. 1881 przedłożono nowy 
projekt ustawy, który atoli spoczywa do
tychczas w komisyi. Movrca interpeluje 
przeto przewodniczącego komisyi do ustawy 
akcyjnej, dlaczego ta nadzwyczaj ważna 
ustawa nie została dotychczas załatwioną.

Przewodniczący wzmiankowanej komi
syi, dep. Hausner nie jest obecnym w sali 
obrad.

Izba przechodzi do porządku d denne
go. Pierwszym przedmiotem jest wybór je 
dnego członka do komisyi rybackiej. Wy
brano dep. dr. Pollaka.

Następnie p zychodzi pod obrady pier
wsze czytanie wniosku dep. Jaquesa w spra
wie prowadzenia egzekucji na emerytury 
urzędników prywatnych i pozostałych po 
nich rodzin. Mówca uzasadniając swój wnio
sek, dał pogląd na rozwój historyczny p ra
wa egzekucyi, którego rezultatam i są trzy 
wielkie zasady przyswojone przez nowo
czesną cywilizacyę: Zniesienie osobiste
go aresztu za długi, niedopuszczenie egze
kucyi na płace wynikające z zarobku i za
strzeżenie pewnego minimum  dla dłużnika. 
Trzy te zasady zakreślają owe granice, któ
rych niewolno przekroczyć bez narażenia 
na szkodę z jednej strony kredytu , z dru
giej zaś moralności publicznej, a w czasach 
dzisiejszych, w których stało się modą przed
stawiać kapitalistę jako uciemiężyciela a 
dłużnika jako uciemiężonego, byłoby wiel- 
kiem niebezpieczeństwem, gdyby w ustawie 
egzekucyjnej przekroczono wzmiankowane 
granice. Skoro w Austryi prowadzenie egze
kucyi na pensye urzędników państwowych 
uległo licznym ograniczeniom , a część ich 
płac wykluczono zupełnie od egzekucyi, nie 
ma bynajmniej przyczyny odmawiać takie-
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dalszy.) 
jak  to była

Giąt' Ale s ta ro ś c ią  byja wielka da-
if.iiha światowa, widżąc zdziwienie wszystkich 
ŚjNbeenycb, 1 saĄastyczny wzrok Boruty i

J AW Zjadliwy R g° u,Y ueeh na ustach, odzyska- 
JiA całą przytomność i swobodę i trzepo- 

-1S23Jżąc się usiadła ,L szumeni j szelestem na

k ,Uydlu i dalejże prawić:
J  __ Bardzo mi przyjemnie panie Lni- 

;«ki, żem waszmość pana spotkała. Bardzo
Ittii przyjemnie 1 Nie wiem sama czegorn się 

— 3 przestraszyła. Tyle lat nie widzieliśmy się 
—  i to mnie wzruszyło, a przytem mówiono 

iHi, żeś umarł. Cieszę się bardzo, że cię 
Mdzę. Proszę j a panów cóż tu słychać? 
'Czy można inó^ić otwarcie ? Oto widzę je- 

» Szcze jakiegoś szlachcica ?
Cli i — To jest pan Żaba 1 — rzekł Bo-

rUta,
.— Aha 1 tnchante de vous votr »ionsieur. 

,p_ ^o, więc jesteśmy między swymi i mówić 
kiożna otwarcie?

JO  — Można! — mruknął Lniski, który
kie opuszczał swego stanowiska wprost sta
rościny, jeno stał jak słup, wsparty obu
rącz na swym wielkim mieczu i nie spu
szczając z niej ani na chwilę swego wzro- 

7- ku przenikliwego. Ta niepatrzała na niego, 
owszem czegoś niespokojnie się kręciła i 
Widoczny był na jej twarzy, _ dziś jeszcze 
ślicznej i białej, wyraźny niepokoj, ktoiy 
starała się pokryć wesołością i s^ °

—  S p o tk a ła m  n a  d ro d z e  p o s ła  p an ó w , 
tego  p o czc iw eg o  B a r tk a  K o sz a rsk ie g o  z j e 

go bogdanką. H a ! h a ! h a l  myślałam że 
umrę ze śm iechu!...

, — Jakto z jego bogdanką? — zapy
tał Żwan.

— Cóż znowu mój Zwanie, udajesz, 
że nie wiesz? — zawołała starościna — to 
jest coś tak romansowego! No! no! piękna 
wojna z kobietami w obozie....

— Nic nie rozumiem — rzekł Żwan.
Mościa pani starościno! — ozwie

się nakoniec Boruta — zdradziłaś poczci
wego Bartka. W rzeczy samej nikt tu w o- 
bozie, okrom mnie jednego nie wiedział o 
tern, że rycerz Litawor, tó nic innego jeno 
Jagusia z Wąsosza, która uciekła ztamtąd, 
bo ją  ta wiedźma Koszarska ciągle rózga
mi ćwiczyła. No 1 kiedy już wszyscy wie
dzą, to o jedno tylko będę waszmość pa
nów piosił — obrócił się Boruta do sw^ych 
towarzyszy — byście przed Bartkiem  uda- 
wali, jako nic me wiecie.... Przyrzekacie 
mi to? J

Głupstwo 1 — zawołał Lniski — 
tu s% ważniejsze rzeczy do dyskursu a waść 
mi tam prawisz o jakichś dziewkach. Na 
to czasu nie ma i dziewka jest zacna, kie
dy chce bić Szweda. Teraz wszyscy bić 
Szweda powinni, od dziecka aż do starca 
siwowłosego.

lo  rzekłszy Lniski zwrócił się do sta
rościny i rzek ł:

— Teraz waszmość pani powiedz nam, 
z czemżeś tu przyjechała? Szwedka jesteś...

Na te słowa starościna zarumieniła 
się jak  wiśnia, zerwała się ze stołka i za
wołała żałośliwjym głosem:

Samuelu 1 Sam uelu! i to ty mó
wisz?... — załam ała białe ręce i przeszła 
się po pokoju. Poczerń, jak gdyby jej myśl 
jakaś zajaśniała w głowie, zatrzymała się 
i rzekła:

— Wiecie dokąd ja  jadę? Jadę na 
Szl&sk do króla Kazimierza ! On musi wró
cić ido kraju. Czas już jest wielki na to. 
Nie Iwy pierwsi podnieśliście oręż na Szwe
da. Wszędzie się kupią. Skoro mi ten po
czciwy Bartek powiedział, żeście Horna po
bili, rzekłam sobie : pojadę do nich i po
wiem im co się czyni. T a k f  tak! król pod
górzem'. krakowskiem pójdzie ku Liwnip bo 
tum Szweda nie ma. Trzeba żebyś i ty 
Żwanie miał się ku Podgórzowi,.. Ostawię 
wam tu moich dziesięciu hajduków, ludzie 
sprawni i na dobrych koniach; do Szląska 
niedaleko, obejdę się bez nich. Kiedy Horn 
pobity to kio mi tu :o zrobi? Szwedów tu 
nie ma, a Miller poszedł pod Częstochowę. 
Dam ja  sobie radę. Oto com wam rzec 
chciała.

— Nowiny są ważne! ozwie się na to 
Lniski — i iny też radzi im jesteśmy. Dzie
sięciu hajduków weźmiemy, bo choćbyś nam 
ich waszmość pani nie dała, to sami sobie 
byśmy ich wzięli. Nie na jedną bitwę pod
nieśliśmy miecze i nie na Horna samego. 
My jak burza pójdziemy po wszej Rzeczypo
spolitej i biada tym co nam oporem staną . 
Krwią szwedzką spłuczómy krew polską tak 
niecnie rozlaną; na szubienicach wisieć bę
dą teraz nie polskie jeno szwedzkie trupy. 
Mieczem i ogniem tępić . będziemy to ro
bactwo, które rozi,ało się pn ciele Rzeczy
pospolitej ! Na wmjnę w ytępienia i zniszcze
nia odpowiemy wojną wytępienia 1

Mówił to Lniski swym trasznym, gro
bowym głosem dzierżąc podniesioną w górę 
rękę, jakby groził całej szwedzkiej potencji. 
Oczy mu błyszczały jak  dwa ognie, i pię
knie wyglądał ów m aż, niby okropny Bóg 
pomsty.^ Boruta wysłuchawszy go wpadł 
w uniesienie i rzucając się w ram iona pana 
Samuela wołał:

—  Lniski masz mię na śmierć i życie 1
btarościna też podeszła ku Lniskiemu

i podając mu swą białą rączkę mówiła :
— Czyń tak Samuelu jako mówisz, a 

ja  ci dopomogę z całej duszy U mnie w Za- 
łęczaeh bierzcie co jeno żywnie wam się 
spodoba. Wszystkie konie i wszystkich lu
dzi, a nawet choćbyście mi chłopów do je 
dnego w y b ra li! Ja  jadę do króla i powiem 
mu o tem com tu widziała i słyszała....

-— Lodowi ko 1 rzekł ponownie na to 
Lniski — pomnisz jakem nosił twoje kar- 
telusze do królewicza, jakem cię wprowa
dzał do niego w Ujazdowie ?... Pomnisz li 
to ? Dawne to czasy i piękne były czasy... 
I ktoby pomyślał wtedy gdy jeszcze król 
W ładysław na tronie siedział, że upadniem 
tak nisko !.. że ten twój miłośnik Kazimierz 
jako wygnaniec dachu szukać będzie na 
obcej ziemi? Ale stało się! Jedźże Lodo- 
wiko do niego. Może twoje liczko przypo
mni mu młodość i energię. Masz nań  wpływ 
i wymóż, żeby jechał do Polski. Otoczymy 
go murem z naszych p ie rs i! ..

T ak! do ostatniej krwi kropli bro
nić go będziemy 1 wołał Boruta dobywszy 
szabli i potrząsając nią groźnie.

— Powiedz mu, mówił dalej pan Sa
muel — że jeżeli nigdzie nie najdzie po
mocy, to niech stanie tu, między nami. My 
się ztąd nie ruszymy, bo Częstochowy nie 
możemy dać na pohańbienie heretyckie. Naj
świętsza Marya Panna doda nam  mocy, gdy 
Ją  obronimy przeciw tym poganom, lutrom, 
kalwinom i innym bezbożnikom Gdyby król 
ruszał do Polski i chciał byśmy go zaraz 
otoczyli, daj nam znać przez umyślnego i 
sprawnego człeka My zawżdy będziemy 
w tych stronach, rwąc Szweda gdzie się da...

— Dobrze powiem mu to wszystko — 
mówiła starościna.

/



goż dobrodziejstwa urzędnikom prywatnym, 
a to tern mniej, iż takie ograniczenie istnieje 
już w W ęgrzech i państwie niemieckiem. 
Mówca powołuje się w końcu na rezolucye 
licznych stowarzyszeń, oświadczające się za 
przyjęciem jego wniosku i prosi rząd, aby 
dołożył wszelkich starań, iżby wniosek ten 
rychło zamienił się w ustawę.

Wniosek ten przekazano komisyi pra
wniczej.

Następującym przedmiotem porządku 
dziennego jest pierwsze czytanie wniosku 
deputowanego M e n g e r a  w sprawie zmia
ny paragrafu 2 ustawy z r. 1880. (Zmiany 
ustawy o podatku zarobkowym i dochodo
wym i ich przepisów w zastosowaniu do 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
tudzież kas zaliczkowych)

Deputowany M e n g e r  uzasadnia ten 
wniosek i na poparcie przytacza okolicz
ność, iż w dni kilka po jego przedłożeniu, 
podobny wniosek został także uczyniony 
przez jednego z deputowanych praw icy; 
dalej powołuje się mówca na ciągły wzrost 
instytucyj stowarzyszeń gospodarczych, któ
rych w samych Niemczech jes t przeszło 
3000, obracających rocznie kapitałem  2000 
milionów marek. W ńustry i skutkiem 
wysokiego opodatkowania podobny rozwńj 
jest ni#możliwy; i dlatego obowiązkiem jest 
rządu ucbylić te przyczyny, które utrudnia- 
dniają rozwijanie się tyle pożytecznych 
stowarzyszeń.

Deputowany H a n i s  c h  popiera wnio
sek i wyraża ubolewanie, iż na tern polu 
okazuje się brak organów, któreby zrozu
miawszy należycie swoje zadanie, mogły 
stać się podporą tych stowarzyszeń.

W i e s e n b u r g :  W dniu 11 lutego 
1881 r. wystosowałem interpelaeyę do p .m i
n istra  skarbu, czy nie skłoniłby się zapo- 
biedz bezprawnemu postępowaniu urzędów 
podatkowych, ażeby nie wymagały od to
warzystw oszczędnościowych i zaliczkowych 
nazwisk składających swe oszczędności. Pan 
m inister skarbu odpowiedział mi przed pół- 
trzecia miesiącem, że te sekatury urzędów 
podatkowych zostały usunięte. Dodał także, 
że wykazy nazwisk dostarczone zostały bez 
protestu przez pojedyńcze towarzystwa za
liczkowe, że tylko po części zostały odmó
wione, a inne odroczyły term in dostarcze
nia takich wykazów. Nie skonstatowano wy
padku, w którymby wywierano nacisk na 
jedno z towarzystw zaliczkowych. Obecnie 
ma się inaczej sprawa. Oto towarzystwu o- 
szczędnościowemu w Róm erstadt zagrożono 
grzywną 100 zł., jeżeli nie dostarczy wy
kazu. Dlatego wystosowałem interpelację-1 
do m inistra skarbu i zwracam się z prośbą 
o odpowiedzenie wcześniej, ażeby towarzy
stwa zaliczkowe zawczasu były ochronione 
od sekatur urzędów podatkowych. (Brawo \ 
z lewicy.)

Wniosek zostaje następnie przekazany 
komisyi towarzystw oszczędności i zaliczko
wych.

Pos. dr. M e z n i k  uzasadnia swmj do 
tego samego przedmiotu ściągający się 
wniosek i m ów i: Podniósł już poprze
dni mówca, jak  dobroczynny wpływ wywie
rają te instytucye, a ja  podzielam w zupeł
ności te zapatrywania. Jeżeli się bowiem

— Powiedz mu, że tu w tej partyi jest 
Lniski, ale nie ten Lniski, który kartelusze 
miłosne nosił, który nie pomny na Boga i 
ojczyznę stroił się we francuskie suknie i 
sprośne czynił sprawy, ale Luiski pokutnik, 
Lniski rycerz, Lniski grabarz trupów po
mordowanych przez Szweda, Lniski który 
już nic nie pragnie jeno umrzeć za cześć 
Przeczystej Maryi Częstochowskiej, za króla 
i tę Rzeczpospolitę!

— Powiem mu to wszystko Samuelu.
— A więc jedź Lodowiko i niech cię 

Bóg i Najświętsza Marya Panna prowadził
To rzekłszy, swym ponurym głosem, 

Lniski podniósł rękę i zrobił nad pochylo
ną główką starościny znak krzyża świętego. 
Zaraz też starościna, jakby jej pilno było 
opuścić to miejsce, gdzie tak bezwzględnie 
wykryto jej przeszłość, gdzie ją  po prostu 
nazwano miłośnicą królewską, poczęła się 
żegnać ze wszystkiemi, mówiąc:

— Ostałabym tu jeszcze, ale mi p il
no, bardzo pilno.

Lniski nic już nie m ów ił, jeno siadł 
w swym kącie, ukryty w cieniu , chmurny 
i posępny. Kiedy starościna do niego z ko
lei podbiegła, szeleszcząc ciężką swą suknią, 
i szeptać mu coś poczęła, rzekł g łośno :

— Niech cię Bóg prowadzi i broni 
Lodowiko!

Starościna jeszcze coś szepnęła, potem 
zwracając się do obecnych i czyniąc piękny 
dyg, wołała:

— A dieu! Adieu ! i znikła za drzwia
mi, zostawiając za sobą ponure milczenie i 
duszącą woń larendogry w całej izbie. Za
raz potem zaturkotała karoca, rozległ się 
trzask bicza, i starościna pędem wyjechała 
z przed dworku leśniczego, zostawiając 
swych hajduków. Tymi Boruta zajął się 
natychm iast, wcielając ich do szeregów 
jazdy. “ |

tym kasom zaliczkowym zapewni dostate
czną opiekę, to rozwiąże się w ten sposób 
zadawalająco część kwestyi socyalnej. U sta
wą z dnia 27 grudnia 1880 roku postawio
no opodatkowanie tych kas zaliczkowych 
na gruncie racyonalnym. Podstawa ta opie
ra ła się na tem, że tylko dochód zbilan
sowany ma podlegać opodatkowaniu. Tę do
godność nowej ustawy łączono z przekona
niem, że kasy zaliczkowe opierać się mu
szą na zasadzie samopomocy, że me mogą 
się wdawać w interesa spekulacyjne a ca
ły swój ruch ograniczą tylko do zakresu 
nastręczonego przez członków towarzystw. 
W arunek ten  w wykonaniu praktycznem 
doprowadził do niedogodnych konsekwencyj, 
których usunięcie ma na celu wniosek mój 
i mówcy poprzedniego. Niekorzyści wyni
kają ztąd, że kasy zaliczkowe, jeżeli nie 
mogą zapasów kasowych rozpożyczyć ezłon 
kom i zmuszone są lokować je  w instytu- 
cyach innych, jak  kasach oszczędności, ban
kach lub innych stowarzyszeniach ekono
micznych, tracą bezzwłocznie prawo korzy
stania z nowej ustawy. Owóż to loko
wanie zapasów kasowych nie może prze
cie być nazwane interesem  spekulacyj
nym, lecz jest koniecznością, ażeby nie 
leżał m artwy kapitał, Pierwszy mój wnio
sek zmierza zatem do tego, ażeby przez 
lokowanie kapitałów w innych insty tucjach 
pieniężnych, kasy zaliczkowe nie zostały 
pozbawione dobrodziejstw ustawy z r. 1880. 
Ważną jednak okolicznością jest kwestya 
opodatkowania prowizyj biernych. Nowa u- 
stawa wprowadziła w życie jedynie racyo- 
nalną zasadę, ażeby przy opodatkowaniu 
nie podciągać prowizyi biernej, ale tylko 
pod warunkiem, jeżeli stowarzyszenie eko
nomiczne ogranicza zakres interesów do 
własnych swoich członków. Zwyciężyło tym
czasem pewne zapatrywanie, które owe nie- 
opodatkowanie biernej prowizyi w wykona
niu praktycznem, czyni illuzorycznem, a 
to jak mniemam, wbrew zapatrywaniom 
czynników prawodawczych. Co rząd rozu
mie pod biernem i prowizyami, wyjaśnia re
skrypt m inisteryalny z 28 maja 1875, w któ
rym powiedziano, że prowizye bierne kas 
zaliczkowych, to jest, tak prowizye wypła
cone stowarzyszonym, jakoteż wierzycielom, 
potrącać należy według starej ustawy. Rząd 
tedy sam rozstrzygnął, że stowarzyszeni 
mogą być oraz wierzycielami towarzystwa 
i to całkiem sprawiedliwie. Również i ko- 
misya podatkowa wyraziła niejednokrotnie 
zapatrywanie, że przy opodatkowaniu towa
rzystw obowiązanych do publicznego skła
dania rachunków, wolne są od podatku pro
w izje bierne. Jeżeli ustawa nie zostanie 
zmienioną w duchu proponowanym przeże
ranie i poprzedniego mówcę, to pokaże się 
w praktyce, że stowarzyszenia przy opodat
kowaniu gorzej wyjdą, niż wielkie instytu
cye pieniężne. Stan taki jest niemożebny, 
proszę zatem, ażeby! niedogodności tej za- 
pobieżono przyjęciem naszych wniosków.

R a d c a  mi n .  Hu  b e r :  Opodatkowa
nie prowizyi od wkładek oszczędnościo- 
ściowych członków stowarzyszeń, uzasad
nione jes t w ustawie, i w tej mierze w y
dany został wyrok trybunału adm inistra
cyjnego. Aż dotychczas władze skarbowe

Zresztą spędzono ten dzień już sm u
tnie. Lniski milczał jak zaklęty i w szyst
kim innym nie szła jakoś rozmowa. B oiuta 
tylko od czasu do czasu szeptał do sieb ie:

— Ja  zawżdy podejrzywałem starości
nę. Ano, pokazuje się, że miałom racyą.

Wieczorem spodziewano się powrotu 
Bartka i jego bogdanki , z której Żaba po- 
eichu się naśm iew ał, a Boruta mu w tem 
dopomagał.

— Cóż dziwnego! kochają się, a stara 
Koszarska ćwiczyła dziewkę aż strach  — 
mówił — to też uciekła i wojować z nami 
będzie; żeby tylko nie nadto było tego wo
jowania, bo strasznie się mają do siebie.

Żwan był zamyślony. Jem u w głowie 
jeno tylko było, że ujrzy wkrótce kaszte
lankę i z niepokojem a biciem serca ocze
kiwał na powrót Bartka. A nuż komendant 
Krzepic odmówi wymiany ? Cóż mu z tego 
przyjdzie, że Horna obwiesi jak  psa wście
kłego na pierwszej lepszej gałęzi? Straszna 
ta zemsta nie wróci mu kasztelanki, nie 
uwolni jej z więzów szwedzkich. Ale w ta
kim razie, on pójdzie na Krzepice, choćby 
samotrzeć, choćby sam  nawet, pójdzie i łeb 
sobie rozbije o mury więżące jego kocha
nie. Roił sobie najdziwaczniejsze nadzieje 
z tego uwolnienia kasztelanki. Ojciec, ten 
dumny kasztelan krakowski, pierwszy sena
tor Rzeczypospolitej, poczuje się przecież 
do długu wdzięczności i odda mu rękę cór
ki. Czemużby tego nie rfliał zrobić. Alboż 
to w Polsce szlachcic n a  zagrodzie, nie jest 
równy wojewodzie? A zresztą, jemu w tej 
chwili szło tylko o to, by kasztelankę oba- 
czyć, by się ucieszyć je j widokiem, by spoj
rzeć w jej oczy czarne, wilgotne, cudowne.... 
Tak dawno jej nie widział, i serce mu do 
kochania tego tak skowyczy, jak pies na

postępowały inaczej i traktowały te pro
centa jako procenta od kapitałów obcych. 
Celem udowodnienia, iż rząd nie zachowu
je się nieprzychylnie względem stowarzy
szeń, mogę jedynie nadmienić, że skoro do
szły zażalenia na tego rodzaju opodat
kowania wspomnianych prowizyj do m i
nisterstw a skarbu, rozporządziło ono bez- 
włocznie, ażeby aż do rozstrzygnięcia wnie
sionego w takiej sprawie zażalenia u try 
bunału administracyjnego, powstrzymano się 
tak ze ściąganiem opodatkowania już wy
mierzonego od pomienionych procentów, 
jakoteż z żądaniem wykazów od stowarzy
szeń; rozstrzygnięcie zaś trybunału admi- 
nistracyjnigo nastąpić ma w kwietniu. J e 
żeli ustawa proponowana przyjdzie wcze
śniej do skutku, to wcześniej rozstrzygnię
ta zostanie kwestya, a to, jak  mi wolno 
przypuszczać, w duchu wniosku, który ró
wnie, o ile się odnosi do wkładek oszczę
dności członków stowarzyszeń, wniesiony 
został w duchu ustawy. Według litery u- 
stawy, jest obecne postępowanie urzędów 
zupełnie usprawiedliwione, za czem także 
przemawiają motywa rozstrzygnięcia trybu
nału administracyjnego.

Dr. M e n g e r :  Rozstrzygnięcie trybu
nału administracyjnego , na który powołuje 
się pan reprezentant rządu, wydane zostało 
w skutek zażalenia przemysłowego stowa
rzyszenia zaliczkowego w Salcburgu. Roz
strzygnięcie oparło się na tej podstawie, iż 
w statu tach salcburskiego stowarzyszenia 
zaliczkowego znajdowało się postanowienie, 
że członkowie w ciągu należenia do stowa- 
rzyszeniajobowiązani są złożyć niewycofalne 
wkładki do 300 zł. i oczywiście temi 
wkładkami pomagają do dania rękojmi 
zobowiązaniom stowarzyszenia. W tym wy
padku zatem było orzeczenie trybunału ad
ministracyjnego całkiem trafne. Urząd po
datkowy, według mego zapatrywania cał
kiem mylnie rozciągnął owo rozstrzygnię
cie na inne także towarzystwa zaliczkowe, 
które podobnych postanowień nie posiadają 
w swych statutach. Jest dalej w ustawie 
z roku 1880 w § 1 mowa, że prowizye od 
obcych kapitałów mają być potrącone. Otóż 
nie można przecie twierdzić, że pewien ka
pitał jest własnością towarzystwa zaliczko
wego, jeżeli członkowie pewnemu towarzy
stwu zaliczkowemu pożyczyli jakąkolwiek 
sumę.

Następuje przekazanie także wniosku 
Meznika komisyi dla kas oszczędnościowych 
i zaliczkowych.

Z kolei wchodzi na porządek dzienny 
sprawozdanie komisyi budżetowej o przed
łużeniu rządowem w sprawie otwarcia kre
dytu dodatkowego do prelim inarza na rok 
1884 na u r z ą d z e n i e  r e z y d e n c y i  d l a  
g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  b i s k u p s t w a  
w S t a n i s ł a w o w i e .

Po złożeniu sprawozdania przez dep. 
dr. Euzeb. Cz e r  k a w s k i e g  o, zabrał głos 
dep. K o w a l s k i .  Powitawszy z radością 
pomieniony projekt ustawy, który czyni za
dość żywionym od dawna gorącym życze
niom grecko - katolickiej ludności, przema
wiał w dłuższym wywodzie za wyższą do- 
tacyą biskupa stanisławowskiego i jego ka-

Chodził po izbie zadumany, nie zwa
żając na poważne milczenie ukrytego w ciem
nościach kąta Lniskiego, na gawędkę Boru
ty i Żaby. On miał przed oczami tylko obraz 
kasztelanki i drżał na m yśl, że ją wkrótce 
obaczy, żesię spotkają tu w tej chacie, wśród 
tego posępnego boru, którego szum wieczor
ny wtórzył swą melancholią i tęsknotą me
lancholijnym i tęsknym jego myślom. Na ko
minie rozpalono wielkie ognisko, ale drwa 
były mokre i więcej dymu niż ognia da
wały. Słabe, czerwone światło tego ogniska, 
włóczyło się leniwie po ponurej postaci Lni
skiego i po chodzącym po izbie Żwanie. 
Z dziedzińca, oprócz szumu boru, dochodził 
gwar obozowiska....

Ale wieczór zapadał szybko a Bartka 
z powrotem nie było. Powinien był już wró
cić, mówiono sobie, i dziwiono się temu.

— Mnie się widzi — prawił Boruta, 
gdy późno już było i noc czarna zaległa 
bór i obozowisko — że jutro nasz Horn 
dyndać będzie... Byle tylko te szelmy w Krze
picach nie zamęczyły Bartka. Szkodaby było 
chłopa!

Lniski sądził, że stan  rzeczy jest zły 
i nakazywał wielką czujność. Lękał się, by 
komendant krzepicki nie zechciał nocą na
paść i mocą odebrać Horna, jak to w isto
cie myślał uczynić Szaniawski. Dlatego też 
ku Krzepicom wysunięto mocną konną pla
cówkę pod wodzą Żaby. W ogóle niepokój 
był wielki, a Żwan ch idził jak  struty.

Koło północka jednak, Żaba przywiódł 
posła szwedzkiego z Krzepic, który dono
sił, że jutro św itan iem , komendant z ka
sztelanką stanie na rozstajnych drogach....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W alery  P rzybokow ski.

pituły i prosił w końcu, aby uwzględni
to przy obradach nad budżetem.

Następnie zabrał głos p. Mini®1’ 
b a r o n  C o n r a d  i oświadczył: DotacpJ 
skupa nowej dyeeezyi, tworzy część bu* 
tu; obecne przedłożenie zaś, odnosi się'J' 
ko do wydatków na urządzenie rezyd®!: 
biskupiej. Nie mogę przeto dotykać kj 
wywodów poprzedniego mówcy. Pozwol? ■ - 
bie jednakże uczynić uwagę, iż zarzut ®ł< 
cy, co się tyczy terminu, jaki upłyn^1 
czasu opróżnienia stolicy m etropolii 
we Lwowie, o tyle byłby usprawiedliw1 
nym, iż upłynęło już trzy lata, to jest  ̂
razy tyle czasu, ile przytoczona przez ®,t 
cę poprzedniego ustawa zasadnicza wy®*!
.,w regule11 do obsadzenia prebend (P fr$  
Jeśli zdaniem mojem pod p re b e n d a u i" 
można w ogóle rozumieć arcybiskup5 
i biskupstw, to „w regule11 zastosowani® 
stawy rzeczonej wydaje się niepodob® 
w wypadkach, w których obsadzenie a® 
biskupstwa ściśle jest związanem z trii: 
mi i nadzwyczaj rozgałęzionemi rokowa® 
mi w sprawie odłączenia części arcybist 
stwa. Rokowania te ciągną się już od dtf1 
dziesiątek lat. Zostały one już zanieeh® 
chociaż w zasadzie wszystkie powody, ld| 
obecnie przemawiają za rozdziałem , "
czas także zostały zupełnie uznane; sło* 
zaniechano rokowań tylko z powodu, ii 
bawiano się znacznych ofiar finansów)1 
Kwestya finansowa jest obecnie tak s 
mo uciążliwą, jak  przed dziesięcioma lf 
i to też wyłącznie jest powodem, iż dla' 
skupstwa stanisławowskiego projektoW* 
tylko 7000 złr. dotacyi. Na argum ent ® 
wcy, iż w kwestyi dotacyi należało wysl 
chać bądź arcybiskupa, bądź kapitułę, ® 
szę odpowiedzieć, iż w czasie opróżnię! 
stolicy arcybiskupiej było niemożliwem f 
dobne porozumienie a zastąpiono je w Ul 
prawa kanonicznego porozumieniem z S' 
ryą, która zgodziła się na wszystkie pri® 
stawione jej propozycye i zmiany. Tak® 
odnoszą się tak do em erytury byłego i® 
ropolity ks. Sembratowicza, jak i wyz® 
czenia dotacyi dla przyszłego biskupsrf 
stanisławowskiego. Pozwolę sobie u c z / 
tu jeszcze jedną uwagę. W prawdzie fakt*1 
jest, iż w niedawnych czasach z najwyższd 
miejsca wyrażano kilkakrotnie opinię 
należy przyjąć jako normę dochód biskd 
w sumie 12.000, zł., arcybiskupa zaś 18.t' 
złr., ale w jakimże kierunku nazwano tł 
wymiar dotacyi norm alnym ? Nie masz k 
gruy dla biskupów i arcybiskupów. Kv 
grua jest pojęciem, które ze stanowiska \ 
nonicznego nie da się zastosować do h  
dotacyi. Można mówić o kompetencyi bisku-., 
pstw, jednakże nie o kongruy, która jest 
wyrazem odpowiedniego stanowisku mini
malnego dochodu prebend. Tak samo m? 
się rzecz z płacami członków kapituły 
Płace te — sam to przyznaję — są szczupłe, 
lecz jedynem  tego usprawiedliwieniem jest 
okoliczność, iż rząd wziął do ręki budżet 
Galicyi i poszedł za przykładem biskupstw* 
przemyskiego, przyjąwszy zawarte tutaj su
my za podstawę wyznaczenia płac dla ka
pituły przyszłego biskupstwa Stanisławów 
skiego. Nie ulega wątpliwości, że dotacyi 
tego biskupstwa jest bardzo skromną, i ż> 
z czasem może okazać się potrzeba pewnycl 
zmian w tej m ierze; polepszyć sytuacv< 
biskupstwa da się w każdej chwili, a rzf 
może być zawsze pewien aprobaty ze s tj  
ny Kuryi, skoro będzie w możności zavć 
towania na ten cel sum wyższych. K$ 
cząc, prosi p. M inister o przyjęcie przedi®' 
żonogo projektu ustawy, a równocześ^ 
wzywa, aby przy rozprawach budżetowy^ 
zatrzymano zawarte w nim pozycje.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przj; 
jęto całą ustawę w niezmiennej redakcf

Dep. H a u s n e r  odpowiedział na i® 
terpelacyę wniesioną doń, jako przewodu’' 
czącego komisyi akcyjnej, w tym duchu, I 
nie może dać żadnych przyrzeczeń co l  
tego, kiedy ta ustawa będzie gotową. N? 
można absolutnie przedyskutować tak w® 
żnej ustawy w czasie, jak i jeszcze pozost® 
je Radzie państwa.

W każdym razie obrady ankiety doli 
starczą cennego m ateryału dla przyszłej k® 
misyi.

Następnym przedmiotem porządk* 
dziennego jest sprawozdanie komisyi pod®' 
tkowej o wniosku wr sprawie uwolnienia li
stów zastawnych banku hipotecznego w Mo
rawie od podatku dochodowego. Ustawa zo; 
stała przyjętą bez rozpraw w drugiem ’ 
trzeciem czytaniu.

Również przyjęto w drugiem i trze' 
ciem czytaniu przedłożenie rządowe, w spra; 
wie uwolnienia od skarbowych należytoś® 
kontraktów i innych dokumentów, zk 
wartych w sprawie wykorczowania zalesie® 
w Gorycyi i Gradysce.

Po wyczerpaniu porządku dzienneg 
dep. K r a u s  (z lewicy) uczynił wniosek 
aby przedłożenie kongrualne zostało wzię 
pod obrady na następnem  posiedzeniu przt 
nowelą o należytościach, ewentualnie, ab, 
zostało postawione na pierwszem miejsc® 
najbliższego porządku dziennego.

Dep. hr. C l a m  M a r t i n i t z  dom#'



noLfii pierwotnie ułożonego
^rządku dziennego.

swoipf011*0^ ^  p ' Frails uiś chciał cofnąć 
ne oł^° wni?sku, zarządził prezydent innen- 
sów bv^,ltVaIlle, ktÓre wJkazało, iż 180 gło- 
Przeciw ™ wni°skiem Krausa a tylko 126
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W ied eń , 29 stycznia.
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SPRAW Y MONARCHII
(Głos Journal de St. Peterib. o przedłożeniu 
przeciw anarchistom. — W  sprawie kolei 
Lwowsko -CeerniowiecJeo-Jasskiej. — Z  Sera- 

java).
Journal de St. eterrb. poświęcając 

dłuższy artykuł wniesionym przez rząd au- 
stryacki przedłożeniom przeciw anarchistom, 
tak pisze przy tej sposobności: „W łaśnie 
rząd obecny ma zupełne prawo domagać 
się" pod względem swoich zarządzeń prze
ciw anarchizmowi zupełnego zaufania. Do
wiódł on, iż postępuje zawsze lojalnie i 
przy najobszerniejszych pełnomocnictwach 
nie jest zdolny do nadużycia władzy. Wszak 
obecnie nawet najbardziej nieprzejednane 
organa opozycyjne przyznają, iż gabinet hr. 
Taaffego uczynił z ustaw wyjątkowych jak 
najskromniejszy użytek i ze ani w jednym 
wypadku me zużytkował ich elastycznych 
postanowień przeciw innym, niż soeyali 
stycznym dążnościom i indywiduom. Tak 
też jest rzeczywiście i nieulega wątpliwo
ści, żo rząd, którego naczelnikiem jest hr. 
Taaffe, nie uczyni nawet z najbardziej dra
końskich przepisów innego jak prawidło
wego i lojalnego użytku1*. Dziennik przy
toczony podaje następnie szkic motywów 
dołączonych do obu przedłożeń i tak koń
czy": „Rząd zapewnia w motywach jak naj- 
kategoryczniej, iż wyjątkowe zarządzenia są 
wyłącznie ifjedynie wymierzone przeciw a- 
narchistom i że nie _ myśli bynajmniej ta 
mować legalnych dążności, które mają na 
celu reformy na rzecz klas pracujących. 
Takie zapewnienie jest tem wiarygodniej- 
sze, iż gabinet hr. Taaffego sam dąży do 
podobnych reform i niczego więcej nie pra
gnie, jak aby Rada państwa załatwiła od
nośne przedłożenia. Zapewnienie to może 
równocześnie posłużyć za dowód, iż rzad 
nie zamierza w jakibadz sposób nadużyć 
ustawy przeciw anarchistom .“

 W sprawie Lwowsko - Czerniowie-
ckiej kolei żelaznej pisze Frrwdenldatt: 
Kwestya rokowań rady nadzorczej lwowsko- 
czerniówieckiej sieci z rządem rumuńskim, 
co do nabycia lub przyjęcia pod zarząd 
państwa rumuńskich linij tejże kolei, nie 
zdaje się być tak łatw ą d’> rozwikłania jak 
się to niektórym zdawało. Pewnem jest to 
tylko, iż angielscy członkowie rady i w ła
ściciele odnośnych akcyj gotowi są do po
rozumienia, skutkiem czego rada nadzor
cza zbierze się na ponowne posiedzenie 
na którem powzięte zostaną uchwały co do 
dalszego postępowania i instrukeye dla de
legatów prowadzących układy. Jako dele
gaci udają się ponownie do Bukaresztu hr. 
Krasicki i radca rządowy Kuhnelt, a jeśli 
rokowania wejdą na tory pożądane, uda się 
tam  także doradca prawny rady nadzorczej 
dr. Weissel.

— Piszą z Serajew a: Chociaż w zarzą
dzie cywilnym krajów okupowanych od da
wna już zajmują Mahometanie wyższe sta
nowiska i chociaż byli oficerowie tureccy 
służą przy żadarmeryi w dawniejszych 
swoich rangach, obecnie zaszedł pierwszy 
wypadek, iż Mahometanin zarekrutowany 
do c. k. wojsk bośniackich, został miano
wany porucznikiem. Organ Mahometan w 
Perajewie Watau zapisuje fakt ten z wiel- 
kiem zadowoleniem, zauważając przytem, 
że i ludność mahometańska poczyna godzić 
się powoli z nowym stanem rzeczy i sta
wać się podporą społecznego porządku.

ta nie jest braną w W atykanie ze stano
wiska polityczno-narodowego — ale ko
ścielnego, bo Kościół nigdy i. nigdzie nie 
dał się użyć, za narzędzie wynarodowienia.

Papież przeznaczył na użytek nowo 
utworzonej komisyi kardynalskiej dla spraw 
nauk historycznych lokale w W atykanie. 
Są to dawniejsze apartam enta kardynału 
Ledóchowskiego, który objąwszy godność 
sekretarza inemoryałów, zamieszkał w pa
łacu Antici Mattei.

"Gazeta Lwowska* z  dnia 31 stycznia 1885.

(K H’a l j  k am a . i
Z Rzymu donoszą, iż w tych dniach 

przybyła do wiecznego m iasta m atka pana 
Buteniewa, pełnomocnika rossyjskiego u 
Stolicy św , i ztąd wnioskują, iż nadzwy
czajne poselstwo tego pełnomocnika zamie- 
ni_ się w ^stałe. Nadto piszą, iż stosunki 
między Stolicą św. a Rossyą w ostatnich 
czasach polepszyły się znacznie dzięki roz
tropnej i umiarkowanej polityce Ojca św.

Co do układu z Prusami to piszą z 
Rzymu do Czasu, iż panuje w tej kwestyi 
zupełna obecnie stagnacya. Wszystko za
haczyło _ się o następstwo na arcybiskup- 
stwo gnieźnieńsko-poznańskie, a gdy w Ber
linie odrzucono już sześciu proponowanych 
kandydatów Polaków, odpowiadając zawsze 
jedną kandydaturą Niemca, w W atykanie 
postanowiono czekać, dopoki nie zajdzie 
zmiana w usposobieniach ks. kanclerza. 
Cierpliwość i pojednawczość nie wyklucza 
więc stanowczości w tych punktach, w 
których ustępstwo jest niemożliwe.

Korespondent zaręcza, że w kwestyi 
ewentualnego następcy kardynała Ledó
chowskiego, uważanem jest w Watykanie 
jako warunek sine ąua non, aby arcybiskup 
gnieźnieńsko poznański był wspólnej z lu
dem wiernym narodowości. Oczywiście rzecz

(S |iraw y  rw sB yjakie.)
Do konwencyi rossyjsko-pruskiej daje 

Journal d“ St. Petersburg następujące obja
śnienie : „Jest to tylko protokół, który nie
które rodzaje zbrodni politycznych zalicza 
do takich, na podstawie których nastąpić 
może wzajemne wydawanie sobie zbiegłych 
zbrodniarzy. Protokół ten, chociaż moc pra
womocnej ugody {force de traile) ma mu przy- 
służać. jest tylko spisaniem ugody tym cza
sowej, a ma być z czasem zamieniony w 
traktat obowiązujący całe Niem cy11,

Ministerstwo skarbu poruszyło w se
nacie pytanie, czy izraelici, którzy ukoń
czyli wyższe zakłady naukowe, uprawnieni 
są na tej podstawie osiedlać się w całej 
Rossyi i otrzymywać konsens na wykony
wanie przemysłu i handlu. Decyzya dotąd 
niezapadła.

Prelim inarz budżetowy na r. b. obli
cza, iż skarb państwa otrzyma z opłat za 
prawo przemysłu i handlu w Królestwie 
Boiskiem 1,256 000 rs. W sumie tej nie 
mieszczą się opłaty, uiszczano na korzyść 
miast, oraz 10 pre. na fundusz drogowy i 
kwaterunkowy. Z powyższej sumy przypa
dnie na gubernie: warszawską 520.000 rs., 
kaliską 70.00i> rs., kielecką 40.000 rs., łom 
żyńską 5'-.000 rs., lubelską 100.000 rs., 
piotrkowską I 0.000 rs., płocką 70 000 rs., 
radomska lOO.OOO rs., suwalską 90.O00 rs. 
i siedlecką 56.000 rs.

Kwestya zaprowadzenia obowiązkowe
go uniformu dla studentów uniwersytetów 
ma być, jak o tem donoszą dzienniki ros-
sy jsk ie , wkrótce i ostatecznie rozstrzy
gniętą.

W tych dniach zaszły zaburzenia
wśród robotników w fabryce Orsichowo- 
Żujewo pod Moskwą. Oto, jak  opisuje rze
czone zaburzenia Mosk. L<stoh\ W dniu 19 
stycznia w oddziale tkackim fabryki Moro
zowi rozległ się zwyczajny sygnał, zwołu
jący robotników o godziniej 5 rano. Tkacze 
przybyli na swe miejsca, ale poczęli szem
rać, że każą im pracować w święta, i
oznajmili w końcu, że chcą pomówić i o
tem i o dotkliwych karach pieniężnych, na 
jakie są skazyw ani, z dyrektorem oddziału 
Szorinem. W tym celu tłum robotników 
udał się do kantoru fabryki, gdzie tylko co 
Szorin był widziany , i począł go wyczeki
wać. Tywczasem oczekiwany nie pojawił się 
a tłum  rósł ciągle. Znudzeni wyczekiwa
niem robotnicy poczęli szukać Szorina po 
wszystkich oddziałach fabryki, ale napró- 
żno. W tedy robotnicy wyszli z granic roz
sądku i udawszy się do mieszkania Szori
na, gdzie go także nie za s ta li, zażądali od 
jego żony pieniędzy. Pani Szorin rzuciła 
napastnikom klucze, i ukazawszy im komo
dę, zemdlała. W komodzie było około 200 
rubli, które napastnicy zabrali, poczem za
częli pogrom od łam ania sprzętów i tłocze
nia naczyń, serwisów i t. p. w domu Szo
rina, a potem podążyli do głównego kanto
ru, tłukąc po drodze szyby w mieszkaniach 
ofleyahstów i w domu, zajmowanym przez 
głównego dyrektora fabryki Danowa. Dy
rektor spał jeszcze, ale przebudzony wrza
wą, i dowiedziawszy się co się dzieje, wy
biegł przed dom i począł upominać robot
ników, aby się uspokoili — My do was nic 
nie mamy, poczęli wtedy wołać robotnicy. 
My chcemy tylko, Michale Iwanowiczu, 
abyścłe nam dali Szorina!“ Ztąd tłum udał 
się do składu wiktuałów i rozpoczął po
grom na piękne, dopóki wszystko nie zni
szczył. Wieczorem przybył do Moskwy pro
kurator i sędzia śledczy, a niebawem zja
wiły się dwa pociągi nadzwyczajne, pełne 
wojska, którego dwa bataliony otoczyły ta- 
brykę i rozłożyły się biwakiem na dzie
dzińcu. Wtedy tłum ucichł. Nazajutrz o 
godzinie 10 rano rozpoczęło się badanie 
uczestników pogromu. Robotnicy skarżyli 
się ogromnie na Szorina, i tylko jego od
dział w zaburzeniach uczestniczył; rzecz 
godna uwagi, że inne oddziały były zupeł
nie spokojne, tak dalece, że roboty w nich 
nie zostały na chwilę przerwane.

— Kolejowe stacyc telegrafu. Z d.
25 stycznia b. r. zostały otwarte kolejowe sta- 
cye telegrafu w następujących miejscowościach 
dla powszechnego użytku, a mianowicie: a) 
Wzdłuż kolei: Nowysącz - Żywiec - Zwardoń: 
Marcinkowice, Męcina, Pisarzowa, Limanowa,

Tymbark, Dobra, Kasina wielka, Mszana dolna, 
Zaryte, Chabówka, Jordanów, Osielec, Maków, 
Sucha, Lachowice, Huciska, Jeleśnia, Friedrichs- 
hutte, Żywiec (Saybusch), Węgierska górka, 
Milówka, Raycza, Sól, Zwardoń, b) Wzdłuż 
kolei: Sucha-Skawina: Skawce, Stryszów, Stro
nie. Kalwarya, Lencze, Radziszów i Skawina. 
Następnie z dniem 1 lutego b. r. otwarte zo
staną do powszechnego użytku kolejowe stacye 
telegrafu w miejscowościach wzdłuż kolei Sta- 
nisławów-Husiatyn, a mianowicie: Chryplin, 
Tyśmieńica, Tłumacz, Oleszów, Niżniów, Kore- 
ściatyn, Monasterzyska, Jezierzany, Buczacz, 
Pyszkowce, Dżuryn, Kalinowszczyzna, Czortków, 
Hadynkowce, Kopeczyńce, Wasylkowce i Hu- 
siatyn.

(s) Ze świata. Wczoraj odbyło się po
siedzenie komitetu kostiumowego balu, którego 
myśl wyszła z łona wydziału Koła literackiego. 
W wczorajszem przemówieniu p. Rutowski pre
zes Koła, skreślił cel balu i zdał sprawę z do
konanych już czynności. Następnie rozpoczęła 
się dłuższa dyskusya nad daiszem sposobem 
postępowania, poczem przyjęto wniosek p. K. 
Skrzyńskiego, żądający wyboru komitetu ści
ślejszego, któryby wspólnie z wydziałem Koła, 
utworzył komitet wykonawczy i zdawał spra
wozdania ze swych czynności komitetowi obszer
niejszemu. Do komitetu wykonawczego zostali 
wybrani pp.: A. Abrahamowiez, Seweryn Au
gustynowicz, Brykczyński, Budzynowski, Piotr 
Dobrzański, Janowicz, Koszowski, Adam Kre- 
ehowiecki, Loewenstein, St. Niezabitowski, Ka
zimierz Skrzyński, Szydłowski , Tchórznicki. 
Po posiedzeniu komitet się ukonstytuował i po
dzielił się na sekeye. O ile już teraz wnosić 
można, bal zapowiada się świetnie, gdyż wiele 
osób, zwłaszcza pań, przyrzekło wziąć w nim 
udział.

—  Bal muzyczny. Wobec zbliżającego 
się szybkim krokiem dnia balu muzycznego (4 
luty), komitet urządzający kończy już przygoto
wania robione na wielką skalę. Tańcami Kie
rować będą pp. Adolf Abrahamowiez i Włodz. 
Budzynowski i na ich to wniosek postanowił 
komitet zmienić dotychczasowy4 niepraktyczny 
porządek tańców, dzięki któremu bal zwykle 
kończył się o godzinie ó rano. Na muzycznym 
balu zostanie dodanych kilka tańców wirowych 
a drugi mazur zostanie odtańczony przed koty
lionem. — Bilety na bal sprzedawane będą 
w małej sali kasyna miejskiego dnia 2 lutego 
(poniedziałek), od godziny 10 do 12 i od 3 do 
6 po południu, w tych samych godzinach we 
wtorek, zaś w dzień balu ( i  luty) przez cały 
dzień, — Komitet zwraca uwagę pp. oficerów, 
że nie potrzebują specyalnycb zaproszeń, gdyż 
korpus oficerów został in gremio zaproszony. 
Na liczne zaś zapytania czy pikniki muzyczne 
są identyczne z balem muzycznym, odpowiadamy, 
że pikniki urządzane są tylko dla członków to
warzystwa muzycznego, ich krewnych i znajo
mych, i odbędą się dnia 31 stycznia i 6 lutego 
w salach towarzystwa muzycznego, zaś bal mu
zyczny, który z niemi nie ma nic wspólnego 
odbędzie się dnia 4 lutego w salach kasyna 
miejskiego. W końcu uprasza komitet panie, 
które obiecały przysłać ordery kotylionowe, aby 
raczyły to uczynić jak najspieszniej, odsełając 
je do hotelu Żorża nr. 42.

— W zakładzie S.óstr Miłosierdzia
św. Kazimierza we Lwowie odbyło się dnia 16 
b. m. losowanie posagu z fundacyi ś. p. Mar
celego Suchodolskiego, przeznaczonej dla dziew
cząt zostających w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
we Lwowie na wychowaniu. Los posagowy 
w kwocie 1.205 zł. 23 et. wygrała Zofia Ma- 
ryanna dw. im. Ormiańska z Bobowy, zosta
jąca w tymże zakładzie, 26 z pomiędzy 41 lo
sujących.

— Towarzystwo gimnastyczne „So
kół* urządza w najbliższą niedzielę t. j. 1 lu
tego o godz. 4 po południu w swojej sali gi
mnastycznej przy ulicy Zimorowicza, czwarty 
z rzędu koncert muzyki ygo pułku bar. Packe- 
nyi pod kierownictwem p. kapelmistrza Maury
cego Falla. Koncerta towarzystwa „Sokół* cieszą 
się już u nas takim, z resztą całkiem zasłużo
nym pozgłosem i sympatyą, iż jest wszelka pe
wność, że i niedzielny koncert zupełnie się po
wiedzie i pozwoli zebranej publiczności spędzić 
przyjemnie kilka godzin poobiednich. Bardzo o- 
blecujący program, ogłoszony afiszami zawiera 
obok klasycznych dzieł Rossiniego, Berlicza, ta
kże utwory Moszkowskiego i kompozycye Falla 
zaś jako nieznane u nas nowości Stimmen aus 
dem Suden walc kompozycyi areyksięcia Jana 
Salwatora (pod pseudonimem Jana Traunnrarta) 
i Stell dich ein potpourri Komsaka.

— Projekta na pomnik Mickiewi
cza. Przed kilKu dniami donieśliśmy, że na 
konkurs, którego termin kończy się z dniem 1 
lutego, nadeszło kilkanaście projektów pomnika. 
Obecnie Ckasjdonosi opaastępnyeh projektach, któ
re w ostatnim czasie nadeszły. I tak: model 
bez opakowania z Krakowa, z godłem: „Razem 
młodzi przyjaciele" ; — model ze Lwowa pod 
godłem: „Miej serce i patrz w serce"; — fo
tografie w kompaturkach z Rzymu z adresem 
włoskim i napisom: sono fotografie di miei
lavori; —  projekt w rysunku perspektywicznym 
z napisem: „rysunki architektoniczne" z War
szawy ; — projekt w rysunku ze Lwowa i wre
szcie paka czworoboczna z napisem: „model
gipsowy" ze Lwowa, autor „Nadwiślanin". 0- 
gółem nadeszło dotąd 17 projektów, a zapowie-
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dzianych jest jeszcze 3, które w tych dniach 
nadejść mają,

— l le p e r to a r  teatralny. Dzisiaj, w so
botę, 31 h. m., Żydówka, opera w 5 aktach 
Halevy’go. — Jutro, w niedzielę, 1 lutego, po 
południu o godzinie 3 Optymiści, dramat w 5 
aktach hr. Stanisława Rzewuskiego, wieczorem 
o godzinie 7 Cyrulik Sewilski, opera komi
czna w 4 aktach G-. Rossiniego. — W ponie
działek, dnia 2 lutego, o godzinie 3 po połu
dniu Pierścień rodzinny, opera komiczna w 3 
aktach, muzyka Audrana, wieczorem o godzinie 
7 Dziewica Orleańska, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Szyllera tłom. E. Odyniec. W roli 
tytułowej wystąpi panna W. Solecka. — We 
wtorek, 3 lutego, Trubadur, opera w 4 aktach 
J. Yerdiego

—  Samobójstwo. Dnia wczorajszego 
w koszarach przy ulicy Łyczakowskiej, zastrze
lił się feldwebel 9 kompanii pułku 15go, Ry- 
chalski. Samobójca liczył lat 26, śmierć nastą
piła bezzwłocznie, kula bowiem karabinowa 
przeszyła serce. Przyczyna targnięcia się na 
własne życie nie wiadoma

—  W przystępie gorączki odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru w Ottynii, 
w pow. tłumackim, konduktor kolejowy, Ale
ksander Chodorowski

—  Dzieciobójstwo. Zarobnica Maryanna 
Darmohraj w Horodence dopuściła się zbrodni 
dzieciobójstwa na własnem nowonarodzonem 
niemowlęciu i pozostaje w śledztwie sądowem.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w ma
jątku swoim Łukowej, w Tarnowskiem, pani 
Wiktorya z Swiderskich Dobrzyńska, poważana 
w szerokich kołach obywatelka, w 76 roku ży
cia ; pogrzeb zmarłej odbędzie się dnia 1 lutego 
po południu w Partyniu. — W Londynie umarła 
młodziutka synowicą premiera angielskiego, 
panna Annie Grladstone, po krótkiej chorobie; 
w Warszawie Eugeniusz Żmijewski, autor cen
nych „Wspomnień syberyjskich" i kilku po
wieści, w sędziwym wieku.

—  Wystawa koni i psów myśliw
skich otwarta została dnia 26 b m. w Mo
skwie. Psów jest wystawionych przeszło 300.

— Stolica królestwa serbskiego, 
Belgrad, według dokonanego właśnie spisu jej 
ludności, liczyła dnia 1 stycznia b. r. 36.460 
mieszkańców, a w tej liczbie około 3.000 wła
ścicieli realności.

—  Lawiny we Włoszech. O ile do
tąd władze włoskie stwierdzić zdołały, w sa
mym powiecie Susa 93 osób zasypanych zo
stało lawinami. Z tej liczby w ciągu pierwszych 
kilku dni 30 wydobyto jeszcze żyjących, 46 już 
nieżywych, a 17 nie zdołano odkopać z piętro
wych zasp. Zupełnie zniszczonych domów było 
w tym jednym powiecie 61.

— Słynny turysta angielski Graham, 
który przed rokiem zbadał wiele nieznanych 
przedtem szczytów Himalajskich, dnia 6 b. m. 
w towarzystwie dwunastu przewodników i tra
garzy wyruszył był z Grindelwaldu, aby do
trzeć na szczyt wspaniałego i tak trudno do
stępnego kolosu alpejskiego „Jungfrau", gdzie 
zamierzał noc całą przepędzić. Droga pod górę, 
lubo powolna, powiodła się dobrze; kiedy wszak
że wyprawa miała jeszcze niewięeej jak 100 do 
200 metrów do samego szczytu góry, zerwał 
się  wicher z taką gwałtownością, że p. Gra
ham był zmuszony nakazać spieszny odwrót.

—  Kaprysy powietrza Gdy we Wło
szech północnych i w południowej Francyi śnie
gi leżą warstwą na metr wysokości, a silne przy
mrozki obserwowano nawet w Hiszpanii i pół
nocnej Afryce, pod Gorycyą już przed tygo
dniem pokazały się pierwsze zwiastuny wiosny, 
pierwiosnki i inne kwiatki, a pod Rosegg w 
Karyntyi szalała letnia burza z grzmotami i 
błyskawicami. Prawda, że po tej burzy, w poł 
godziny spadł znowu śnieg badzo obfity.

—  Pociąg spacerowy, który dnia 25 
b. m. wiózł towarzystwo łyżwiarskie z.Brukseli 
do La Ghambre, wykoleił się i przeszło 20 po
dróżnych doznało ciężkiego uszkodzenia.

— Stępa prochowa w Rottweil, w Wir
tembergii, dnia 26 b. m wieczorem z niezba
danej przyczyny wyleciała w powietrze, przy- 
czem pięć osób utraciło życie.

— W epoce pani CIoyIs - Hugues. 
Jeden z dzienników paryskich opowiada: Pe
wien zamożny bankier w Paryżu, który w tych 
dniach podejmował w swoim domu liczniejsze 
towarzystwo, kazał w przedpokoju umieścić na
stępujący, w oko wpadający napis: „Uprasza 
się szanowne panie, ażeby broń swoją składały 
łaskawie w garderobie."

— Przesłano magistratowi tutej
szemu kwotę 4 zł. i zastawniczą kartkę tutej
szego zakładu zast. i kredyt z 21 lipca r. z. 
nr. 85.990, na 5 sznurków korali, zastawione 
za 4 zł. znalezioną 7 sierpnia w sieniach 
tegoż zakładu.

— Międzynarodowy wyścig ły 
Żwiarski odbyć się miał w razie sprzyjającej 
temperatury dnia 28 b. m. w miejscowości fry
zyjskiej Leeirwarden.

— Zdradziecki sen. W okolicy Koro
nowa w Poznańskiem, aresztowano w tych 
dniach włóczęgę Stokowskiego, który_ spiąć 
w celi więziennej mówił ciągle przez sen o ja- 
kiemś morderstwie. Badany następnie w tym 
względzie, przyznał się, że wspólnie z innym 
włóczęgą napadł, zrabował i w końcu zamordo
wał jakiegoś staruszka. Słowa konającej ofiary:

„O Boże! Boże!" nic dały mu odtąd spokoju 
i nawet we śnić je słyszał.

— Wodo w strę t. Z Żytomierza piszą do 
Słowa: Leczenie chorych, pokąsanych przez wście
kłe zwierzęta, winno być) zawsze gruntowne, 
gdyż powierzchowne leczenie, polegające na za
gojeniu poranionych miejsc, częstokroć opóźnia 
tylko wybuch gwałtownego wodowstrętu u cho
rych, ale nie usuwa choroby całkowicie. W 
charkowskiej gubernii niedawno zmarła dzie
wczyna, która dostała ataków wodowstrętu w 
półtora roku po pogryzieniu. W tych dniach 
znów w Żytomierzu 13-lelnia służąca, zbliżyw
szy się do studni dla zaczerpnięcia wody, pa
dła na ziemię i zaczęła rzucać się w konwul- 
syach. Przypadkowo znajdujący się na miejscu 
wypadku lekarz zaopiniował, że to-są oznaki 
wodowstrętu, co skonstatowali również" lekarze 
po przewiezieniu chorej do szpitala. Okazało się, 
że biedna dziewczyna przed fokiem pokąsana 
była przez wściekłego psa, ale rany zaraz się 
zagoiły, pod działaniem zaaplikowanych lekarstw. 
Dotąd żadnych przypadków wodowstręiu chora 
nie doznawała. Dziewczyna po kilku dniach po
bytu w szpitalu, zmarła.

— Z ap rzeczen ie . W wielu pismach 
krajowych i zagranicznych, puszczono pogłoskę, 
iż księżna Marya Radziwiłłowa, małżonka ks, 
Antoniego generał-adjutanta cesarza Wilhelma, 
jest autorką powieści „L’abbe deMorvair‘ pod
pisanej par une grandę durne russe i jakoby 
wycofanej obecnie z obiegu, na życzenie berliń
skiego dworu. Wieść ta jak zaręcza warszaw
skie Słowo, jest wierutnym fałszem, niezawie- 
rającym ani słowa prawdy. Mizerne powieścidło) 
pełne paszkwilów i biudów pod wyżej przyto
czonym tytułom istnieje, ale przypisywanie au
torstwa tego wyrobu d’une grar<de dame russe 
księżnej Antoniowej Radziwiłłowej, nie aspirującej 
bynajmniej do tytułu i charakteru takiej wła
śnie damy, jest wielce niezręcznym manewrem, 
lub mizerną plotką, na której poznać się bardzo 
łatwo.

Wiec rękodzielników

(L) W sali ratuszowej zebrali się 
wczoraj bardzo licznie szewcy, rymarze, sio- 
dlarze i garbarze w celu narady, w jaki 
sposób rąkodzielnicy tych kategoryj, zamie
szkali w Galicyi, mogliby brać udział w do
stawach wojskowych, łnicyaływa do zwo
łania wiecu, wyszła z lwowskiej Izby rę 
kodzielniczej a bezpośrednim powodem, który 
skłonił tę Izbę do zwołania wiecu była kon- 
certacya ofertowa, rozpisana przez M inister
stwo wojny co do dostawy obuwia dla c. 
k. armii, począwszy od r. 1886. Dalszym 
powodem była następująca okoliczność: Na 
zeszłoroeznęj sesyi sejmowej, podczas zna
nych obrad nad funduszem subwencyjnym 
dla podniesienia przemysłu galicyjskiego i 
rękodzieł, poseł, ks. Kopyciński, przem a
wiając za wyznaczeniem na ten cel kwoty 
80.0<iQ zł. na r. 18v5, rozbierał szczegóło
wo stusunki naszych szewców, garbarzy, 
rym arzy i t. d., przyczem zrobił wzmiankę, 
że szewcy z Tarnowa i okolicy mogliby 
snadnie co roku dostarczyć co najmniej 
50 000 par butów dla c. k. armii, ale z po
wodu warunków licytacyjnych, stawianych 
przez Ministerstwo wojny, w dostawie tej 
udziału brać nie mogą. Po skończonej se
syi sejmowej Wydział krajowy zapytał lwo
wską Izbę rękodzielniczą, ile też par butów 
mógłby dla c. k armii dostarczyć Lwów, 
przyczem dał W ydział do zrozumienia, że 
pożądanem byłoby zestawienie najautenty
czniejszych dat statystycznych w tym kie
runku. W skutek tego zapy tan ia , wystoso
wała tutejsza izba rękodzielnicza odezwy 
do właściwych korporac-yj na prowincyi. W 
odpowiedziach, nadesłanych t y l k o  z za
chodniej Galicy, a zakomunikowanych Wy
działowi krajowemu, są przedstawione cytry 
imponujące. Rękodzieluicy, w m iastach ni
żej wymienionych, oświadczyli kategorycz
nie, że mogą w ciągu jednego roku dostar
czyć dla c. k. armii co najmniej 494.670 
par butów, przyczem złożyli nawet pise
mne. notaryalnie legalizowane deklaracye, 
mocą których obowiązują się solidarnie do
starczyć, a m ianow ieie: Tarnów 56.000, 
Rudki 2, (wszystko na  tysiące), Kulików 25, 
Przeworsk 12, Bukowsko jO, Bobrka 20, 
Żmigród 5, Jaworów !, Mości«ka 3, Stary 
Sącz 20, Majdan 15, Dembowiec 8, Soko 
łów 50, Komarno 3, Ciężkowice 5, Wielo
pole 5, Rozdół 20, Rzeszów 20, Łańcut 5, 
Chrzanów 15, Biecz 5, Dobczyce 13, Jasło 
10, Zbaraż 10, J a ś lisk a '26, Bochnia 1(3, Ry
manów 18, Głogów ‘0, Rudnik 3, Podhajce 
10, Myślenice 10, Brzeżany 15, Tyczyn 1, 
Żabno-Tuehów-Dąbrowa 40 tysięcy par bu
tów, czyli razem 494.670. W skutek tych 
deklaracyj, odbyły się w Wydziale krajo
wym narady,.których rezultatem , wczoraj 
szy wiec. Przybyli nań delegaci korporacyj 
szewskich i rzemiosł pokrewnych z Tarno
wa, Rzeszowa, Gródka, Bolechowa, Tarno
pola, Stanisławowa, Śassowa i Mikuliniee. 
Nadeszły także telegramy i listy z Żołyni, 
Przeworska,, Krakowa, Przemyśla, Złoczowa 
i t. d., w których odnośne korporaeye o-

świadczyły, że przyłączają się w zupełności 
do uchwał, jakie zostaną powzięte. Pomię 
dzy delegatam i widzieliśmy także posła na 
Sejm krajowy, ks. Kopyeińskłego, wysłane
go przez rękodzielników z Tarnowa.

Przedmiotem obrad był raemoryał, któ
ry w imieniu zebranych wczoraj we Lwo
wie rękodzielników profesyi szewskiej, ry 
marskiej i garbarskiej ma być wniesiony 
do wys. M inisterstwa wojny. Memoryał ten 
po obszernem przedstawieniu stanu rzeczy, 
kończy się następującą prośbą:

„Wys. Ministerstwo wojny raczy licy- 
tacyę rozpisaną na dzień 3 lutego r. b. o 
droczyć na cały rok-i raczy warunki licy
tacyjne zmienić w taki sposób, iżby Gali- 
cya przynajmniej potrzeby armii, rozloko
wanej w Galicyi, mogła pokryć własnemi 
siłami, o ile się to tyczy wyrobów ze skóry."

Dla objaśnienia tego petitum, musimy 
dodać, że rękodzielnicy wyrabiający przed
mioty ze skóry domagają się odroczenia 
terminu licytacyjnego o cały rok, w nadziei, 
że w ciągu tego czasu zdołają potworzyć 
spółki, że spółki te otrzymają od Wydziału 
krajowego moralną i materyalną pomoc, jak 
n. p. fundusze potrzebne na zakupno m a
szyn do szycia, znaczniejszy kapitał na 
kaucyę, a co najważniejsza, że W ydział kra
jowy przymie na siebie gwarancyę, iż spół
ki dopełnią zobowiązań przyjętych wobec 
Ministerstwa wojny.

Postulata zawarte w powyższym me- 
moryale, przedstawił bardzo wymownie de
legat tarnowski p. Psarski. Zgromadzenie 
uchwaliło jednogłośnie wystosować natych
miast m emoryał treści powyższej do wys 
M inisterstwa wojny.

Ks. K o p y c i ń s k i  był zdania, że 
memoryał ten nie odniesie żadnego skutku, 
i że rękodzielnicy zawodu szewskiego i za
wodów pokrewnych chcąc osiągnąć cel, mu
szą e w e n t u a l n i e  udać się z prośbą 
swoją do Najj. Pana Wznosząc okrzyk na 
cześć Najj. Pana, któremu kraj nasz za
wdzięcza tyle łask i dobrodziejstw (okrzyk 
ten powtarza zgromadzenie trzykrotnie z 
zapałem) proponuje mówca ażeby zgroma
dzenie przyjęło już dzisiaj następującą u- 
chwałę : Wybrać deputacyę, która bezzwło
cznie uda się do J. E. P. Namiestnika, tu
dzież do JW. M arszałka krajowego z pro
śbą o poparcie petitum  zawartego w raerao- 
ryale ; jeżeliby zaś memoryał ten nie od
niósł skutku i gdyby Ministerstwo wojny 
nie odroczyło licytacyi rozpisanej na dzień 
3 lutego r. b. i nie zmieniło warunków li
cytacyjnych, naówczas ma ta deputacya u- 
dać się do Najj. Pana, przedstawić Mu o- 
płakany stan naszych rękodzielników, wyra
biających przedmioty ze skóry, i prosić o 
pomoc.

Wniosek ten przyjęło zgromadzenie 
również jednogłośnie i wybrało deputacyę.

wieszenie broni. Pozycya była rozpaś1
Armia paryska nie mogła już z5 >̂- 
na pomoc armij prowincyonalnych, g®) 
dniu dziewiętnastym stycznia, t. j- ff. 
stanowczej bitwy pod Buzenyal, arfflij] gros^ na 
prawie wszystkie były w rozsypce. u® t„i. „ 6
Chanzy b y /ju ż  polity, Bou/baki iWjg 
przegrał trzydniową zaciętą walkę p®a ■ • ■ f
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(Jourwa1 d'un officier d’ ordonnance por le 
Comte d' Ilerisson).

(Dokończenie.)
. Opisy bitew i operacyj wojennych 
w dziele p d’Herisson, barwnym skreślone 
stylem, a nadto ze stanowczością naoczne
go świadka, pochłaniają uwagę czytelnika. 
Badacz dziejowy nie zawsze jednak będzie 
mógł polegać na zdaniu autora, którego tu 
niejednokrotnie opuszcza zmysł krytyczny, 
i który w ogóle, jak zwykle każdy oficer 
będący na polu bitwy, nadto wielką uwagę 
poświęca szczegółom, nie obejmując całości. 
Ztąd też nie wszystko w tej książce jest 
jednakiej w artości; obok faktów prawie lub 
zgoła nie znanych a ważnych, znajdujemy 
tam sporo takich rzeczy, które, zwłaszcza 
po latach czternastu, prawie już żadnej dla 
ogółu nie mają wartości. Pan d’Herisson 
przytaczając wiele drobnych faktów, usiłuje 
widocznie podnieść opinię generała Trochu 
i przedstawić go jako niezm iernie walecz
nego żołnierza. Fakta te zajmują dość wie
le miejsca w książce i są rzeczywistym 
b alastem ; gdyż, jak z jednej strony nie- 
dodają nic do sławy tego generała jako 
żołnierza , tak znowu z drugiej nie zdołają 
osłabić czynionych mu zarzutów i krytyki 
jego strategicznych planów. Autor przyta
cza tu jednak charakterystyczny szczegół, 
który stanowi rzeczywisty dowód , iż poło
żenie generała Trochu, jako dowódcy, było 
istotnie bez wyjścia. „Cóż uczynić mogę! 
miał zawołać generał w ostatecznej chwili 
przed kap itu lacyą, co począć zdołam z ar
mią, która już się bić nie chce i z gwurdyą 
narodową, która nie chce się poddać!" Te 
słowa, malujące rozpaczliwy stan rzeczy, 
tłómaczą najwymowniej dowódzcę, który 
wobec braku karności w szeregach armii, 
musiał być bezsilnym.

Najciekawszeni jednak staje się opo
wiadanie p. dTIerisson w tem miejscu, gdy 
przechodząc do ostatnich dni oblężenia P a
ryża, rekapituluje obraz bitwy pod Buzen- 
val i dzieje rokowań które poprzedziły za-

u u i l l  b K J K j ć i J I  J J C Z iU  VY U ULŁO; W C llJ A t^  JJULŁ . t,

Quentin. Członkowie rządu w Parjhu . t ^  z
mając dokładnych i wiernych informWL sz
etanie rzeczy, który niewątpliwie muSl.8i  ZW.JJO U Łł/-LL J. V ł j IX Ł J  111 e. ?ł u V ĵ J l i  TT 1U , giń rtnj ,
wpłynąć na zmiano planu, zdecydował’ Uce si 
na stoczenie ostatecznej walki pod ® meczu
zenval

Na płaskim dachu najwyższego ^
dynku na Mont - Valerien — opu n .—- .- r 
d’Herisson — Trochu zajął wyborne n® . .. e3 11u n u iid o u ii  i i u o u u  fla ja i w j  u u in o  -
sce, z którego za pomocą lunety, mógł*, °sierdi 
dzić wszystkie obroty swej armii. Otoc!* . udziela 
całym swym generalnym  sztabem, poh11 °uiosł< 
bo wał tylko wydać rozkaz, a wnet
czony oficer zbiegał na dół, wsiadał na fc0‘
nia i w oczach dowódzcy, stosowni®^
jego woli i pod jego kierunkiem wydaf 
polecenia i zm ieniał obroty wojska. Wi“# 
to był rzeczywiście, wspaniały.

Z początku wszystko szło dobrze, ^  
ska generała Carr*y de Bellemare i W®'

OS
N :

zdobyły od razu, jednym  szturmem paf®1 ponaiędz
ki Montretout. Ale prawe skrzydło, pod *) Wanych
mendą generała Ducrot za późno na jj* 
boju przybyło. Rozkazy były źle zrozu# 
ne, żołnierze tracili czas drogi na nisze1*’ j ) c 
niu barykad, wzniesionych niepotrzeb>] putaeya 
przez zbytek gorliwości, w celu udarem ^ była poi 
nia szturmu nieprzyjacielskiego. Wojska pf audyenc 
skie skorzystały też z tej zwłoki i odpa’; Petycyę 
zrazu szczęśliwy atak francuski. Na graf tamtejsi
cy parku Buzenval wznosił się mur, ktflf!. deputaac
zdawał się paraliżować akcyę w tej stron1* uznanie 
Hr. d’Herison pospieszył tam osobiście, - miasta, 
by zbadać stan rzeczy i tak opisuje tę sf wielkie 
nę: „Przybywam, i widzę cały oddział gwa’ petycyę 
dyi narodowej, który pod tym murem st» nienia. 
od samego rana. Przez wyłom w mur? 
żołnierze pruscy nieustannie strzelali, a* 
przeszkodzić wdarciu się nieprzyjaciela f 
za mur, który ich wybornie osłaniał.

Bębny grają do ataku, pułkownik k1 
menderuje: „Naprzód!" żołnierze krzycz?
„Niech żyje rzeczpospolita!" i .  nikt się W 
rusza. Taki stan  rzeczy trw ał już od trzeo 
godzin. Ducrot sam nadbiegł, wołając: „N* ^ *3 
przód!" odpowiedziano mu krzykami i wszj] p  
scy stali w miejscu.
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Nie było działa w pobliżu, aby ae rpb̂ ., 
m ur obalić. W tem nadchodzi oddział P
niowego wojska pod dowództwem poruezB'
ka, Napoleona Neya. Ten szykuje swoich lu<B ■* |
przed gwardyą naro Iową, i rozkazuje sierżau 
towi wtargnąć ze swoim oddziałem przez w) 
łom. Sierżant idzie, lecz w obec gradu kol 
jaki go spotkał, daje znak że to niepodobna 
Porucznik podnosi rękę, by zerwać sierżaB'A  U  i. UU/iJULl JA p W U i l U O l  U y  L k L  W  <X\j D 1 t •

towi odznaki, ten jednak odtrąca go i rzu c*i , eS y

dla gri 
wowie, 

F
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się naprzód... za chwilę upada przeszyty kuB 
mi, ale w ślad za nim cała kompania nad
biega; wobec ognia staje jednak i waha się.- 
W tej chwili porucznik porywa za ramion1 
pierwszego żołnierza i popycha go naprzód 
za nim idą inni — i nareszcie mur prz®' <j l am 
byty! Ale ile ofiar, ile poległych! ChwiKi neg°? 
przedtem u tego samego muru porucznik mily t 
inżynieryi Beau chcąc go zdobyć szturmeiB. 8° 
zginął wraz z całym swoim oddziałem... zQ°sn( 

Wieczorem tegoż samego d n ia , gen®'1 bleg° 
ra ł Trochu o mało nie został zabity prze* 
własnych żołnierzy, skutkiem fatalnej p®' 
myłki. , Wl0Iie

Opuszczając plac boju wieczorem, 1 z°stać 
przekonawszy się że trzeba się znów cofnij 
ze świeżo zdobytych pozycyj , zagrożonych 
przez nadciągające nowe nieprzyjacielski®] ciesz-s
flJtT ifAUrtU,.!1 nł A/jrr/\n tt AA wn i v\«rr n i A*?/ .siły, g e n e ra ł, otoczony oficeram i, przejei' 
dżał przez pole, przez które przechodził)

wrzek 
aiu I

w nieładzie oddziały gwardyi narodowej porza,
wracające do Paryża. (

Nagle ozwał się okrzyk :
u łani!" — i kilka strzałów padło,

„Ułani ra j sz(

— Ależ to ja ! Trochu!... — zawołał czase
generał. Ale głosu jego nie słyszano; strz®' p 
lanina rozpoczęła się na dobre i cały szU’1 sowa] 
był narażony na strzały stu przynajmniej 
ludzi , dopóki nie przekonano się o pomył' ]e^ j c 
ce. Szczęściem , ciemno już było i strzał) orgai 
nie mogły być celne. wi L

— Wywinęliśmy się tanim  kosztem deinu 
rzekł generał, pewny, że nikt szwanku ni® na jeż 
odniósł. Ale w tejże chwili jeden z jeg® 
ordynansowych oficerów, de Langle, pochy' 8^aI[f 
lił się i spadł z konia. Kula karabinów8 Qa(j 
trafiła go w same piersi i na wylot prze' 
szyła.... bae^

Nazajutrz po tej bitwie, t. j. 20 sty
cznia , nie pozostawało już dowódcy P ar) ' 
ża nic innego, jak przygotować kapituła' 
cyę.... Hr. d’Herisson brał czynny udzia* 
w dalszych wypadkach, a jak już wspomni®' 
liśmy, towarzyszył Juliuszowi F arre  d® 
W ersalu i był świadkiem rokowań pok®' 
jowych , które zakończyły tę wiekop®' 
mną kampanię.
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ż nadesłanych przez członków Towarzystwa 
groszowego skarbonek, zebrano w ubiegłym kwar- 
a o na rzecz Domu Pracy kwotę 250 zł. Kwota ta 

reprezentuje jednak całego prawdopodobnego 
°chodu z ubiegłego kwartału, bo jakkolwiek 
erruin zwrotu puszek ze złożonemi ofiarami 

^P‘JHął z końcem grudnia, czwarta częśó człon
ów Towarzystwa groszowego dotychczas je

szcze zwleka z odesłaniem skarbonek. Wzma-
-:_e się w porze zimowej potrzeby ubogich 

konieczne wydatki na utrzymanie Domu Pracy,

?g° tr

e roi*)' 
LÓgł ^

not#

na
nie

— ijćj zarząd Towarzystwa do usilnej pro- 
“L aby ci szanowni członkowie, któizy dotąd 

Puszek swych nie odesłali, raczyli to jak naj- 
rychlej uczynić w poczuciu chrzęści fińskiego 
WiLsierdzia i ze względu na to, że pospiech 
^  udzielaniu biednym pomocy, podwaja zasługę 
1 doniosłość pomocy.

Zarząd Towarzystwa groszowego.
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N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
pomiędzy innymi prezydenta Izby deputo
wanych dr. S m o 1 k ę i hr. W o d z i c k i e g o.

Do Politik telegrafują z W iedn ia : De- 
putacya miasta W ittigau (w Czechach) 
" jta  pod przewodnictwem deput. Hlavki na 
audyencyi u Najj. Pana, na której wręczyła 
Potycyę przeciw zamierzonemu rozwiązaniu 
tamtejszego gimnazjum. Monarcha przyjął 
deputacyę bardzo łaskawie, wyrażał się z 
UzUaniem o patryotyeznych uczuciach tego 
miasta, które własnym kosztem wybudowało 
wielkie koszary dla armii i oświadczył, iż 
pętycyę tę odda rządowi swemu do oce
nienia.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  odbieramy nastę
pujące telegraficzne doniesienia : Loże dzien
nikarzy puste. Dep. Knotz proponuje, aby 
odpowiedź na interpelację w sprawie are 
sztowań w W arnsdorf przydzielić komisyi, 
z 9 członków składać się mającej, ze wzglę
du na wspomniane w odpowiedzi tej fakta

Przewodniczący skarc ił wyrażenie Seho- 
nerera u c z y n io n e j  ostatniem posiedzeniu 
a obrażające, wszystkich reprezentantów 
dziennikarstwa. Po replice Schoenerera, ob
staje przewodniczący przy naganie.

Projekt ustawy o budowie rezydencyi 
dla grecko-katolickiego biskupa w Stanisła
wowie, przyjęto w trzeciem czytaniu

N a stę p n i Izba rozpoczęła obrady nad 
Przedłożeni*® kongrualnem. Dalszy prze
bieg w cz o ra jsz e g o  posiedzenia streszcza dzi- 
•iejsza depesza wiedeńska.
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W obec w ieści dziennikarskich o z a- 
m i e r z o n e m  u s u n i ę c i u  s i ę  k r .
Cl a m M a r t i n i t  z a  z życia parlam entar
nego donoszą z dobrego źródła, że znako
mity* ten przewódca jest istotnie od pewne
go czasu cierpiącym, mianowicie na nie
znośne newralgię. S tan  ten zdrowia h ra
biego mógłby zniewolić go do kilkomiesię- 
cznego z u p n e g o  wypoczynuk; dotąd je- 
dnat- nic nie zostało w tej mierze postano
wionym i prawdopodobnie zechce on po
zostać na swem stan()wisku do k°ńca sesyi.

Dzienniki opozyeyjne nie mogą się na- 
• ■ tryumfein“ lewicy, odniesionem

w rz e Ł o "  na przedwczorajszem posiedze
niu DbY deputowanych przy oznaczeniu 
Dor za d k u  dziennego. Jak wiadomo, prawica 
r ,  f  abT na pierwszem miejscu wczo-
raiszego porządku dziennego _ postawić no
w szego  F naieżytosciach, gdy tym-
weię do u s u w y o  j  pierwszeństwa
r f Ł T m f r o a l a e y  a p m  d o -
sowaniu wniosek jej utrzymał się drobną 
S s z o ś c i ą .  Chociaż ostatnie „zwymęztwo 
lewicy jest bardzo problematycznej natur , 
organa prawicy podnoszą, iż drobny ten 
wypadek powinien być upomnieniem > 
deputowanych większości i nakłonić ich 
należytego spełniania przyjętych obowiąz 
ków. Najwybitniejsi członkowie PraJ™ J . 
stanaw iali się zresztą jeszcze przedwczo ) 
nad potrzebą zarządzeń, któreby uniem o> - 
wiły raz na zawsze powtarzanie się pouo- 
bnej jak przedwczorajsza porażki.

"Według zapewnienia dzienników, n o 
w e l a  d o  u s t a w y  o na  l e ż y  t o  s c i a c  , 
pomimo że manewrowi lewicy powwdło 
usunąć ją  z pierwszego miejsca powąa 
dziennego i pomimo, że opozycya, p * 
wiła wobec niej uciec się do polityki 
strukcyjnej, zostanie w każdym razi
chwaloną na sesyi bieżącej. j aniitn-

K o m i s y a  r y b a c k a  Izby d P 
Wanych obradowała przedwczoraj na

wem przedłożeniem w sprawie uregulowa
nia rybołówstwa w wodach śródziemnych. 
Dep. B i l  i ń s k i  oświadczył, iż ten nowy 
projekt wzbudza w nim pewne wątpliwo
ści ze stanowiska kom petencji sejmowej, 
lecz mimo to, głosować będzie za przej
ściem do dyskusyi szczegółowej. Komisya 
uchwaliła następnie przejście do dyskusyi 
szczegółowej i wybrała referentem  deput. 
Z a t o r s k i e g o .

Z B e r l i n a  donoszą, iż sprawa ze
brania sie k o n f e r e n c j i  m i ę d z y n a 
r o d o w e j ” względem neutralności kanału 
suezkiego jest obecnie przedmiotem dyplo
matycznych rokowań pomiędzy m ocarstwa
mi. Franeya uważa podobno konferencyę 
za zbyteczną i mniema, iż załatwienie tej 
kwestyi dałoby się osiągnąć przez wymia
nę not dyplomatycznych.

Według doniesień z Paryża, wybory 
powszechne do Izby poselskiej mają być 
rozpisane nadzień  81 maja. Temps mniema, 
że obecna Izba uchwaliwszy budżet na rok 
1885, załatwi już cztery budżety, spełniła 
więc całkowicie swoje zadanie.

Świeżo otwarta rada municypalna P a
ryża na nową sosyę, otrzymała zaraz na 
pierwszem posiedzeniu akt urzędowy, który 
jej przypomina, że powinna się ograniczyć 
ściśle do wskazanego ustawą zakresu dzia
łania i wyrzec się pretensyi rządzenia.Pretekt 
Sekwany odczytał dekret prezydenta republi
ki który znosi rozporządzenie rady, mające na 
celu oddać opiekę i dozór w szpitalach pa
ryskich wyłącznie w ręce świeckie. Dekret 
prezydenta przywraca zarząd Sióstr miło
sierdzia w szpitalach, i zabrania odbierać 
im dozór w innych instytucyaeh dobro
czynnych.

Pol Corr. donosi z Paryża, że gabi
net francuski otrzymał od lorda Granville 
zarys poprawek, których sobie Anglia ży
czy w propozycyach, przedstawionych przez 
Francyę w kwestyi egipskiej. Rokowania 
prowadzone są z widoczną chęcią w zaje
mnych ustępstw, celem uzyskania porozu
mienia.

W drodze urzędowej donoszą, że ge
nerał Negrier rozpoczął już pochód zbrojny 
przeciw wojskom chińskim.

Donoszą nam z Bzymu, pisze Polit. 
C orr, że w tamtejszych kołach poselskich, 
wywód p. Manciniego o kolonialnej polity
ce Włoch z o s ta ł  przyjęty bardzo przychyl
nie. Uczucie zadowolenia podziela także 
część opozycyi poselskiej. Skutkiem takiego 
stanu rzeczy, poczytują w Rzymie stanowi
sko gabinetu Depretisa - Manciniego za do
statecznie utrwalone.

Organa opozycyjnej prasy upatrują n a 
tomiast w wywodach Manciniego sprzeczność 
i niejasność.

W Paryżu obiega pogłoska, że Gordon 
ma być zaproponowany na stanowisko pre
zydenta państw nad Kongo.

Corricre dclla Sera , podnosząc, że 
pierwsza część wysłanych już wojsk wło
skich na wyprawę kolonialną, jest tylko 
awangardą wielkiego korpusu, dodaje, że 
główny korpus ma być Anglii pomocnymo J  JLllŁl 21-fi-gnr
W pacyfikacji Egiptu. „Za tę przysługę, 
kończy Corri^r.^ dopomoże Anglia naszemu 
państwu do uzyskania potrzebnego wpływu 
ua morzu Śródziemnem."

W szystkie wczorajsze i przedwczoraj
sze dzienniki angielskie zadrukowały głów 
ne swe łamy sprawozdaniami z widowmi 
boju w Sudanie. Daily Telegraph zapewnia, 
ze pod Abuklea stracili Anglicy 200 pole- 
h i  rannych i że następne walki za
brały drugie tyle ofiar. Dziennik ten ode- 
Draf wiadomość, że w rzeczywistości resztę 
wojsk Stew arta uratowało przybycie Gor- 
to n a  na parowcach z wojskiem amunicyą 
i działami. "W ten  sposób człowiek, który
m,1!i .»atowany, sam najpierw ocalił an- 
gie s ie siły zbrojne. Korespondent Daily

rms ou°gj^ £e angielscy żołnierze widzieli 
'jtirop jczykow, a może Amerykanów, do

wodzących szeregami Arabów pod Metam- 
inP \  « r T °  Wszystkie prywatne telegra- 

uegu bitwy pod Abuklea, zosta
ły p j .■ angielską cenzurę wojskowa w L on
dynie zniszczone.

i •0^ ° -Wa ^ arn®ka, w której gloryfikował 
zabiegi czyny lgi ryjnej jest ciągle 
przedmiotem dyskusyi i wywołuje ogólne 
oburzenie w prasie angielskiej. St. James 
Gazeitt' mniema, że przynajmniej dla przy
zwoitości powinien był Parnell potępić za
machy dynamitowe. Jeżeli milczał, mniema 
St. James Gazette, to widocznie pochwala 
czyny zbrodnicze.

T E L E G M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, BI stycznia. W dal

szym ciągu dyskusyi nad projektem 
u s t a w y  k o n g r u a l n e j ,  wszyscy 
mówcy z obu stron Izby przemawiali 
za przedłożeniem, a tylko mówcy z le
wicy skierowali krytyczne poglądy prze- 
ciw niektórym postanowieniom tego 
przedłożenia. P. m inister oświecenia wy
raził zadowolenie z powodu jednozgo- 
dności Izby co do tego przedłożenia i 
zaznaczył, że także stanowisko episko
patu nie było wcale w tej sprawie 
odpornem a i zarząd skarbowy o- 
świadczył, iż uznaje konieczność u- 
stawy. Wprawdzie państwo nie może 
wszystkich przez komisyę proponowa
nych ciężarów przyjąć na siebie, lecz 
owszem musi sobie życzyć, ażeby 
progresyjny podział potrzeb został za
stosowany, tak, iżby dopiero w ciągu 
szeregu lat mogło nastąpić polepsze
nie dotacyj po myśli wniosków ko
misyi. Główną podstawę ustaw y sta
nowi określenie dochodów duchowień
stwa, co ma być podstawą do wy
miaru kongruy a wiec także i do o- 
znaczenia prestacyj ze strony zarządu 
państwowego. Go się tyczy wniesio
nych rezolucyj, rząd nie zajął wobec 
nich żadnego stanowiska, albowiem 
kwesty a funduszu religijnego nie mo
że tu być rozwiązaną; w tej mierze 
przeprowadzono rokowania z episko
patami {Oklaski). W o j n o w i c z  wniósł 
rezolucyę, wzywającą rząd, ażeby po
dobny projekt ustawy przedłożył tak
że dla grecko - oryentalnego ducho
wieństwa w Dalmacyi. Po tych prze
mówieniach przyjęto wniosek o zam
knięcie dyskusy i, i wybrano mówca
mi generalnymi Clama i Krausa. 
Podczas całego posiedzenia nie było 
w loży dziennikarskiej ani jednego 
dziennikarza.

Wiedeń, BI stycznia. (T d . pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą, iż 
W. P o r t a  z a p r o t e s t o w a ł a  prze
ciw zajęciu przez Włochy Beilulu.

W ied eń , 31 stycznia. Na pod
stawie autentycznych infonnacyj o- 
świadcza Pol. Corresp., że doniesienie 
w sprawie wrzekomych dalszych po- 
zarossyjskich r o k o w a ń  o z a w a r 
c i e  e k s t r a d y c y j n e g o  k a r t e l u ,  
jest całkiem nieprawdziwe.

Berno, 31 stycznia. Szwajcar
ska Rada związkowa otrzymała list 
z pewnego miasta szwajcarskiego, w 
którym bezimienny autor donosi o 
przygotowaniach w celu wysadzenia 
w powietrze pałacu Rady związkowej. 
Zarządzono jak  najobszerniejsze środ
ki ostrożności.

Budapeszt, 31 stycznia. W Izbie 
poselskiej, podczas obrad nad budże
tem m inisterstwa obrony krajowej, od
parł p. minister ujemną krytykę wspól
nej c. k. armii, wygłoszoną przez nie
których posłów; wśród hucznych o- 
klasków ze strony prawicy, podniósł 
p. m inister gorliwe spełnianie obowiąz
ków ze strony c. k. armii i poświę
cenie się tej armii, przy każdej spo
sobności.

Berlin, 31 stycznia. Deklaracya, 
załatwiona przez k o m i s y ę  k o n f e 
r e n c y j n ą ,  postanawia, że mocarstwo, 
starające się o nabycie obszarów w 
Afryce , ma notyfikować ten zamiar 
celem wniesienia możliwych reklama- 
Cyj ze strony innych m ocarstw ; da
lej postanawia deklacacya, że m ocar
stwa podpisane uznają obowiązek u- 
stanowienia skutecznej ochrony dla 
handlu i swobodnego ruchu komuni 
kacyjnego.

Berlin, 31 stycznia. K o m i s y ;  
p a r l a m e n t u  d l a  s u b w e n c y j  pa 
r o w c ó w  o d r z u c i ł a  wj drugiem 
czytaniu, 14 gł. przeciw 7 głosom, ca
łe przedłożenie. Ponieważ §. 1 został 
przyjęty w redakcyi, która zezwala 
tylko na wschodnio-azyatyckie linie

odrzuca zaś linie afrykańskie i au- 
s tra lsk ie , przeto przy ostatecznem 
głosowaniu konserwatywni, narodo
wo-liberalni i jeden poseł z centrum  
oddali wspólnie z wolnomyślnymi swo
je wota przeciw przedłożeniu, nie wy
starczała im bowiem sama wscho- 
dnio-azyatycka linia, nie chcieli zaś 
na to zezwolić, aby przyszła do sku
tku ustawa, ograniczająca się tylko 
na powyższej linii.

B e r l in ,  31 stycznia. Na porząd
ku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Rady związkowej znajduje się, oprócz 
noweli do taryfy celnej, przedłożenie 
w sprawie z a w a r c i a  między c e- 
s a r s t w e m  n i e m i e c k i e m  i Ro s -  
s y ą  t r a k t a t u  w z g l ę d e m  o b o 
p ó l n e g o  w y d a w a n i a  p r z e s t ę p 
ców.

Petersburg, 31 stycznia. Rząd 
postanowił tych katolickich ducho
wnych . którzy w północno- i połu
dniowo-zachodnich guberniach udzie
lają nauki religii w j ę z y k u  r o s -  
s y j s k i m ,  zrównać z innymi nauczy
cielami.

Gar sankeyonował uchwałę rady 
stanu co do dotacyi pięciu nowych 
w rygskiej dyecezyi powstać mają
cych cerkwi prawosławnych.

Bukareszt, 31 stycznia. ( T el.pr .) 
Posłem rumuńskim przy Najw. Dwo
rze w Wiedniu ma zostać Mavrogeni. 
Książę Ghika zaś obejmie po nim 
posadę w Konstantynopolu a Yacare- 
sco zostanie mianowany posłem 
w Rzymie.

Praga, 31 stycznia. Przy w y- 
b o r a c h  do  I z b y  h a n d l o w e j  w 
B u d j e j o w i c a c h  u z y s k a l i  C z e s i  
w i ę k s z o ś ć .  W Izbie tej będzie od
tąd zasiadać 22 Czechów i "2 Niem
ców.

Londyn , 31 stycznia. (Tel. pr.) 
Tutejsi najznakomitsi strategicy uw a
żają p o z y c y ę  S t e w a r t a  za zupeł
nie bezpieczną.

W edług zapewnień tutejszych 
dzienników, nadeszła już odpowiedź 
Francyi na ostatnie propozycye an
gielskie w sprawie egipskiej. Wszy
stkie mocarstwa przyjęły takowe i 
zgodziły się na to, że wszystkie pań
stwa powinny przyjąć rękojmię za 
pożyczkę." W kołach dyplomatycznych 
spodziewają się stanowczego zakoń
czenia odnośnych rokowań przed ze
braniem się parlamentu.

Londyn, 31 stycznia. {Td. pryw.) 
Biuro Reutera donosi: Zarząd muze
um brytyjskiego otrzym ał denuneya- 
cyę o ukartowanym przeciw niemu 
z a m a c h u  d y n a m i t o w y m .  Skut
kiem tego straż policyjna przy gm a
chu została wzmocnioną, a równocze
śnie przedsięwzięto inne także środki 
ostrożności.

Ateny, 31 stycznia. Po ożywio
nych obradach, Iz b  a p o s e l s k a ,  113 
głosami przeciw 19 głosom, przyjęła, 
co do interpelacyi w sprawie zajścia 
z poselstwem angielskiem , zwykły 
porządek dzienny. Wielu posłów opo- 
zycyi wstrzymało się od głosowania.

New-York, 31 stycznia. W Saint- 
Louis schwytano pewne indywiduum, 
udające się do Londynu, które jest 
podejrzane, iż przed dwoma laty uło
żyło plan zamachu na gmachy pu
bliczne w Londynie.

Telegramy zbożowe z dnia 50 stycznia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8'50 do 
8 75 zł., żyto — do —•— zł., jęczmień 

do —•— zł., kukurudza —•— do —•— 
zł., owies —■— do — •— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27‘25 do 27'50 zł. Bu d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8-24 
do 8'25 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —•— 
— ’—zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwieć, maj ) 
165’ — m , żyto - • — m., spirytus 43‘30, 
olej rzepakowy 52 30 m. Szczecin: Pszenica 
— ‘—, rzepik —'—. P a r y ż :  mąki 159kilogr. 
45 90 fr. olej rzepakowy — •— fr., spirytus 
— ‘— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto 
— —, owies —'—, spirytus —•— , kukurudza 
—•’— , K o l o n i a :  Pszenica —•— .
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki



Do dzisiejszego numeru dołącza 
apteka Henryka Bluiuenfelda, broszurę 
pod ty tu łem : „  Wina i inne środki lecz
nicze", którą się poleca szczególnej uwadze 
P. T. czytelników.

W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotą dnia 31 stycznia 1885.

Ż T D Ó l ł K i
opera w pięciu aktach Halevy’ego. 

Kapelmistrz p. H. Jareeki. Reżyser p. J. Myszkowski.
O S O B Y :

Brogni komtur Templaryuszów p. Jeromin 
Księżniczka Eudoksya, jego

synowiea pni Kasprowiozowa
Książę Leopold p. Alma
Kugiero p. Koncewicz
Oficer straży p. Wojnowski
Eleazar, złotnik p. Villa
Raehela, jego córka pna Piave

Lud. — Żołnierze. — Paziowie

Początek o godzinie 7 wieczorem

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą, do Lw ow a:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min. 87 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór

pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 

i pociąg mięszany.
Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow

ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwów#:
Ho Czerniowiec: o godz. 6 min. 80 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Ho K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz.
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. I 

Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. : 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca j 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- j 
ny, o godz. 5 min. 42 po południu ' 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany. _________________

nowski ze Słobody-rung. H. Silberberg z Ber
lina. L. Schwarzkopf z Odessy. Przensky z 
Wiednia.

M o t e l  Europejski
Pp. K. Sagatowski z Podda-ros3. E. 

Eingsl z Wiednia. I. Freund z Pragi.
H o te l F r a n c u sk i  

Pp. A. Mikuli z Gniłowód. Gr. Witz z 
Leesdorf E Sinnreich z Wiednia 

M o te l A n g ie lsk i  
Pp. M. Baczyński z Medenic. F. Swią- 

toniowski z Jass W. Herman z Żukowa Dr. 
E Barski z Tarnowa. Dr. I. Eckhardt z Tar
nopola. Ks. Dr- A. Kopyciński z Tarnowa. F. 
Sichrawa z Tarnowa.

m e t e w o t o k i r m e .
(Z- obNerwatoryum e k. Uniwersytetu wo Lwowie), 

z dnia 31 stycznia 1885.
Barometr 734 35uim przy temp. 0*0. Psychro

metr suchy 1.3 0. Psychrometr wilgotny 0.9 0. 
Prężność par? 4 7mm. Wilgoć 92, °.  Zachmurzenie 
0 "Wiatr SW1 Ozou 7.

Temperatura powietrza 1 0°R 
Parametr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.45m.in.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 5.8°C.

Najniższa temperatura w nocy 
Ilość opadu mierzonego o 7 e

0 6  
0 0 om.

P r z y je c h a li  d o  Lw ow a
dnia 31 stycznia 1885.

Hotel George’»
Pp. A. Gara nich z Popowic. S. Szczepa-

Z obserwateryum e. k. Szkoły poli- 
techniaznej we Lwowie

? = 4 9 * 5 0 ’ X = 4 1 ° 4 1 ’ w. =  340™ ,5. 
Dla 1 lutego 1885 

E . =  13m 52,s6B. 0 o =  20Ł 47m 9 ,V
Zachód słońca 31go stycznia o 4h. 51m. 4 wsefc.'.

h. 35m„ 1.

W  styczniu nastapi ostatuia kwadra 
7d 17h 12 m 7; nów 15d 22h 12m, 6j P" 
kwadra 28d 15h 2m, 4; pełm a 30d 5b 50®: "’n

Księżyc będzis w punkcie odziemay® ,p#I L. 20866.
geuml 12d S2h, 5, w punkcie prr.yziemnl® P rzy
*s»m) 2 Sd 15h, 5. * . djt„; nowo syst

Równanie czasu będzie w styczniu i. , j
w skutek czej . zegary zwykłe wyprzedzać “k  ,, J  ™  "
gary słoneczne o ilość JE. w prawdziwe polu®1 '..

Stan średni barometru, zredukowany 
mu Adrystyku, jest na styczeń dla Lwowa 1
9, stan średni temperatury —3 '.„U.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r © ]  ogie?® *'

30 «tycinia 1885. “La
r

1
Stan barometru w milimetr. 732*3 7 2 9 ^ TSttj

Stan termometru sueheg* 
w st. Csis. + 5  8 + 3 ,. i 1- t

Stan termometru wilgotnego
w st. Osi*. +4,* _ +ż

Prężncżd pary w powietrzu
w milimetr. 4,.7

\

Wilgotność powietrza wzglę
dna w % . 79 83 9?

8t*m nieba. 8 1 li

Eiorunek wiatru sw. sw. i

wiatru 3 2 !

klasie ran 
Podi 

powiatów 
kancelisty 
stwa obi 
98 d. p. 
rech tyg,
zydyum

Kre

Roi

ość opadu mierzonego do 2k 1,»®7 deszcz.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia. odezw 

o 4-6,8

Nainiższ:. temperatura 
o 9k - 1  „

w eiągu dnia, odczyt1

41 Ł(N. B. 31/1 1885 sd 12h w połud 
w połud 1/2 1885).

Przy wietrze przeważnie południowym, 
peratura się podnosi, niebo przeważnie czyste, w|i 
powietrza więcej jak mierna, pogodnie. .

c.
wany w
8ca pob; 
łego 4 i 
skim Le 
nych sp 
eiągu j( 
zgłosili, 
ten. ze 
Mieczy s 
dzie.

T

L. 546 
C

Cennik lwowskiej izby handlowej 1 przem ysłowej.
Lwów dnia 30 stycznia 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . F iat. za st. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 p r .  okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 1 1I3 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty  dłużne g Z. kr. wł. dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 ‘/spr. w. a. w likwidaeyi 

41/, prc. kraj. listy zastawne 
3. L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l l g l  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 l/a pr. wa. 
5 . F o sy  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . • .................................
Kupony w s r e b r z e ......................

p łacą żądają
w alutą austr.

złr. et. złi . ct.

8̂20IM 50 268 —

279 _ 285 _
237 — 242 —

99 45 100 45
91 50 92 75
99 45 100 45
87 25 88 25

101 — 102 —
96 75 97 75

98 65 99 65

58 — 60 —

58 _ 60 .
91 92

101 — 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
16 50 18 50
22 50 24 50

5 71 5 81
5 75 5 85
9 72 9 82

10 . 10 12
1 54 1 64
1 281/4 1 30V*

60 10 60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 stycznia 1885.

1 . JD tu g  p a ń s t w a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 83.55 83.70
lu ty -s ie rp ień .......................................... 83.60 83.75

Jednolity " ług  państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  84.— 84.20
kw iecień-październik ..........................  84.10 84.30

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 126.50 127.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.— 138.40
. 1860 po 100 złr. 5 pr. 142.50 143.—
„ 1864 po 100 złr. . . . 173.50 174.—

n „ 1864 po 50 z łr...................  171.50 172.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.- -  
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................  152.60 153.-
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — .— —.— 
Renta, papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.55 98.75
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.25 106.45

2 .  O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ..................................................... 106.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  101.25 102.—
G a l i e y i .....................................................101.— 101.50
Niższej A u s t r y i ..................... ..... 105.— 106.25
S iedm iogrodu...............................................101.50 102.25
W ę g i e r ..................................................... 101.75 102.25

3 . A  k  e  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.10 303.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.— 625.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .- —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r .......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. -524.— 525.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.75 2S7.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2470 2475
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 265.75 266.25 
Lwow.-Czern. koloj po 200 zł. w. a. war. 209.30 209.90

Wyroki prasowe.
L. 1434. (652)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. § 489 i 493 sp. k. i §. 
37 us. pr., że treśó artykułów umieszczonych 
w numerze 204'czasopisma: „Nowyj prołum“, 
z dnia 9/21 stycznia 1885, pod napisem: 
,1884— 1885“, i pod napisem: „Hałyczyna 
w derzawnom budżeti 1885, h .“ zawiera z n a 
miona zbrodni z §. 65 lit. a. u k., i 
występku z art. III. ust. z 17/12 1862 u. k., 
nr. 8 dz. u. p , z roku 1863, zatem uspra
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 stycznia 1885.

dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 stycznia 1885.

L. 1313. (651)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i § 
37 us. pr. że treść artykułów umieszczonych 
w numerze 3 czasopisma: „Słowo“, z dnia 
8/20 stycznia 1885, pod napisem: „Nyskolko 
stow. w otwit. Frem denblatu“ i pod napi
sem: „Nowynki", zawiera znamiona zbrodni 
z §. 65 i występku z §. 300 ust. karn., 
zatem usprawiedliwioną^jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata te
go czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest

L. 6883. (647 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za

wiadamia, że w tymże sądzie jodbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności; 1. 
113 w Laszkach murowanych położonej, 
wedle wyk. hip. 170 księgi Laszki, masy 
nieobjętej Dańka Feliszaka własnej, na za
spokojenie p re tensji Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 19 rat 
po 12 złr. dnia 18 lutego 1885 i dnia 18 
marca 1885 o godzinie 10 przed południem 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 350 
złr. zaś w dniu 15 kwietnia 1885 odbędzie 
się ułożenie warunków ułatwiających i będą 
niestający wierzyciele jako przystępujący do 
wniosków większości wierzycieli jawiących 
się uważani.

Wadyum wynosi 35 złr. wa. — Resztę 
warunków i wyciąg tabularny można w tu
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed' term i
nem z jakiego kolwiekbądź powodu doręczo
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 16 m a
ja  1884 do tabuli weszli, kuratorem Jana 
Lewickiego z Laszek.

0. k. sąd powiatowy 
Starasól, 30 listopada 1884.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 304.— 304.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 145.50 146.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.90 180.30

4. L isty  siastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/s pr. w.

złocie w 40 1.......................................... , ’
„ v n premiowe po 3 pr.

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.
„ » » » w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
* » » PO 5 pro- • •

.. P° 5 Pro- w
37 lataeh z w ro tn e ...............................

Gal. banku hip. po 6 prc. . . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 572 prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘jj prc.

9 7 . -
99.50 

100 . —

99.50
91.50 
99.75

98.25 
97.-50 

100 . —  

101 . —  

100 . —  

92.50 
100.25

99.75 
101 . -

100.25 
102  —

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 3o0 zł. 5 pr. w. a. 99.75

102.50 102.70 

102.’— 103.’— 

100 zł.) 
100 . —

100.25
106.-

100.40
99.75

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.75

Kol. pół. po 100 zł. m. k .........................10.5.50
v „ po 100 zł. w. a .........................102.—

Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 472 pre................................................ 100.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.2-5

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 186-5 . . 82.40

z r. 1867 . . 88.—
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 99.90 .100.20
6 . F  o s y.

82.70
88.50

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ węgierek. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

płaeą i #  
1 4 . -  |
8.25 »

po 10 zł. w. a. 
alms

19.50 
54.25 
51.—
23.50 

130.—
67.—
28.75
37.—

51
5!
2i

131

Ą
31

5 lima po 40 zł. m. k....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po W0 zł. m. k. .

„ ,, po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 2 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. p. . . . —,— —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —■
Frankfurt za 100 mark.  w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —,—r — /
Londyn za 10 ft. szt.................................  123.70 124;
Paryż za 100 fr............................................  48.80 431

K u r s  zło ta
Dukat cessrski mou.......................... 5.80 — t>.82

„ pełnej w;' J  .....................  5.76.— 5.78-
K o ro n a ............................................... —.—.- -  — .— t
20-frankówka.....................................9.77.— 9.78/
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  10.06.— 10.08/
Talar B W iązkow y...........................—.—.— — /
Srebro . . . . . .  . — .— —.—/

B a o k  k ra jo w y
6 pre. obligacye pożyczki krajoWej —.— -—-j
41', prc. obligacye pożyczki urajowej —.— —
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —•;
4“ ,  prc. krajowe listy zastawne 91.— —

drzeja 
han da. 
*y z d 
w ie gi 
ciw  aj 
k. z r
1, V

482»/ 
on hi
actun
cją 
z nić

L. 3 :

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.75
Clarego po 40 zł. m. k ............................42.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.—
Iveglevicha po 10 zł. m. k ..................... 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 
Pożyczka miast* Budy po 40 zł. w. a. 44.75 
Palfiego po 40 zł. m. k................................37.75

177.25 
42.50 

115 —

17.25 
24 —

38.25

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 30 stycznia 1885.

Jednolity dług państwa w bausnotach 
n n n w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 prc. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ ,  kredytowego . . . .
L o n d y n ...............................................  ,
S re b ro ..........................................................
N apoleondoi................................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich . . . . . .

złr. ct.
8£ ?!
84 10

106 85
98 85

867 —
304 70
123 65
--

9 77
5 80

60 35-
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L. 11153. (667 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 ritno w dniach 12go lutego 1885 i 12go 
marca 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 16 kwietnia 1885 nawet poniżej tako
wej licytacja realności 1 53/52 wedl-Jg wyk. 
hip. 114 księgi gminy Wołczuehy Piotra 
M&rtynowieza własnej, na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi pto 
250 złr. w. a. zpu.

C-na wywołania 500 złr. wadyum 50 
złr. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej
szej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem adwokata dr. Flakowieza 
V Gródku.

Gródek, dnia 19 grudnia 1884.

L. 7325. (648 1— 3)
W dniach 18 lutego i 18 marca 1885 

odbędzie się przymusowa sprzedaż.realności 
hipotecznej pod Nkons. 50 86 L. wykazu 
hipotecznego 146 w Trzebini położonej Ka
tarzyny Kozłowej własnej w tutijseym  c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego na zaspokojenie 10 ra t po' 19 
złr. 50 cnt. wa. i sumy 256 złr. 85 et. wa. 
zpn. każdym razem o godzinie 10 rano za 
cenę szacunkową lub wyżej niej,

Cena szacunkowa 600 złr. Wadyum 
60 złr. reszta warunków w tutejszej regi
straturze.

Termin do warunków ulżewających 
15 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 2 grudnia 1884.

L. 9740, (616 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada 

mia że celem zaspokojenia pretensyi Zakł*' 
du kredytowego włościańskiego 15 ra t po 
9 złr. i reszty kapitału 78 złr. 90 ct. o lbę ' 
dzie się w dniach 25go lutego 18S5 i 26go 
marca 1835 zawsze o 11 godzinie rano, p u 
bliczna sprzedaż realności* Pawła Kostyka 
własnej pod Nr. 11 w Seredniem wieki® 
położouej, tyiko za lub wyżej ceny szacun
kowej.

Do ewentualnego u'ożenia lżejszych 
warunków odbędzie się termin dnia 22 kwie
tnia 1885 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 250 zł. Z akła ł 25 zł« 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Lisko, 31 grudnia 1884.
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L. 14873. (614 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Dochni ogłasza, 

że celem zaspokojenia kwoty 500 złr wzglę
dnie zaległych czternastu ra t po 37 złr. 50 
wraz z pn., odbędzie się na rzecz galicyj. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie w tut. 
sądzie w trzech term m ach mianowicie d n a  
2 marc&, 2 kwietniu, i 7 maja 1885 każdy® 
razem o 10 godz rano, przymusowa licyta- 
cya realności dłużnika Małgorzaty Grasmann 
własnej, pod 1. 3 w Gawłowie, w powiecie 
Bocheńskim położonej, 1. w. h. 94 objętej. 

Cena wywołania wynosi 1400 złr. 
Wadyum 140 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych, przejrzeć można w tut. regi
straturze sądowej,

Bochnia, dnia 27 grudnia 1884.
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Konkursa.
L. 20866 . (631  2 — 3 )

Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 
nowo systemizowaną została posada kance- 
•sty do prowadzenia ksiąg gruntowych w X I

klasie rangi.
P odania o tę  '  ' — * " r7w 5

i

Podatek gruntowy, na podstawie wyni- riłcEfic t̂igung ber gcfejjlidjeu 3af)litng§temine 
ków regulacyi tego podatku, wymierza i na- fofort fiir baS ganje Safjr 1885 eingeleitet. 
kłada się w miarę osiągniętych w duchu u- Die Steitberungeit, ttuldje fidj baritt bur* ba§
stawy z 23 maja 1883 (dz. u. p Nr. 83) fitr btefeS 3a£)r ju  beftfjttefjenbe ginatu*®e* l  77 i
rezultatów^ ev.jdencyi, i należy co do przy- fe§ fur bie meiteren brei Ouartate erge&en ‘ n 0 dalszsi roznraw» likwida^fna-
pisania i sciągnienu podatku gruntowego foHten, werben mittelft r.ac^trdgtic^er TRiĄtig. sprawie konkuLwe^ s L  o^a S  n!J
na rok 1885, postąpić podług postanowień jleHmtg kriidfidjtigt Werben. «ie t e r m m i i  S  9n i r 1
ustaw z 7 czerwca 1881 dz. u. p. Nr. 49 i Dte Seranlagung ber ©runbfteuer auf 0 godzime 9 “ no g °
o b w i e s z c z e n i a  c .  k .  M i n i s t e r s t w a  s k a r b u  '  * . „ i e r  h p r  e J r im b f t e i ip r -S R e *  g o a z i n i e  y  r a n o .** 1883 d i. d. p. Nr 119 wrunoneuer-jce- o  ezem się interesowanych zawiadan  b a,lfi nowiatowy

■3)
w

wy-

U

klasie rangi. uouu.,, ~ -P1" uPodania o tę lub inną przy sądach obwieszczenia c. k. aamisuc. --------- ©runblage ber ®rgebnt$e Der i^ p u -o ju -^
Powiatowych opróżnić się mogącą posadę 22 czerwca 1883 dz. u. p. Nr, 119. geluttg, łjat nad) IK a^gabeberiO T S tnne beS
kancelisty w myśl rozpor-adzenia M inister- Przy wymiarze i przypisaniu podatku @efe£e» ootn 23. p a t  1883 (3Ł ©. *1. SRr,
l1’**  obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 0d  budynków czyli podatku domowego, m a 83) ju  ©tanbe gefommeum^ ®DpengaItung4* ---------------
98 d n n .  ułożone wnosić należy w czte- być zastosowaną ustawa z 9 lutego 1882 refultate ju erfolgen unb rft tn ^ f tc h t  auf L. 657. . . .  ^A  u j j r 17); dotycząca niektórych bie SSorfdjretbung unb ©mfptmng ber (hrunb* C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie

zmian" ustaw o podatku domowym. fteuer fur ba§ 3at)t 1885 nad) sUiafjga&e be§ otwiera w myśl §. 623 ust. konk. do majątku
Przy podatku zarobkowym i dochodo- (ŚefefceS bom 7 Suni 1881 (tft. @. 95£. sJtr. Em ila Korna, dzierżawcy propinacyi miasta 

wym prócz ordynaryum, pobrany być wi- 49) unb ber Stunbmadjuug bes f. !. ginanj* Rzeszowa w Rzeszowie zamieszkałego, znaj- 
nien'nadzwyczajny dodatek, w wysokości TOimfieriumS bom 22. Suni 1883 (81. ®. dującej się konkurs, ustanawia komisarzem 
ordvnaryum. S-8L 119) borjuąetjen. konkursowym p. W ładysława Szmydzińskiego,

Ci jednak kontrybuenci, których cał- T)ie Semeffung uttu Usorfcgreumng ber c, k  radeę sądu krajowego w Rzeszowie, a
I. . . .  ~r,vnadająca od nich nalezytość po- ©ebaubefteuer I)at auf br« OóeieljeS tymczasowym zarządcą masy krydalnej p., a . nom g ęcebruar 1882 81 "  adw. dr. Koppla

A-" ~  WWUUŁ.J
d- P- P > ułożone wnosić naiezy w 

rech tygodniach od 1 lutsgo 1885, do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy 
Kraków, 14 stycznia 1885.

oy K r o i .  HL04 . u i i i - u —
r  ■ - .m  o w ykreślen ie k w oty  136  z łr . m . —  .-• ® pn., wedle Jnstr. 208 p , 427 i 428 n  syi dochodu i wykazania — r -W ł 3.’ on- ®aprenotowanej i zaintabu- jakoteż względem wymiaru i zapłaty po Sat)re3 fdUtgeu u ,na sumie 100 złr., na realności datku dochodowego na rok 1885, podaje się werben muf) ®emnad) _t|t ot\ wn 

m  &;dom. 39, p. 6. n, 9, 16, on. i 21 do powszechnej wiadomośei następujące po- ten ©teuergatiungcn, bie fiir bie 3 e it bom 1.
hipotekowanej, ustanowił kuratorem ad stanowienia: _ Sannec 6t§ Iffeten 3Kftrj 1885 entfadenbe

ctum adw. dr. Skałkowskiego, z substytu- 1. Fasye i wykazy, celem wym aru po OnartalSfĄulbigfeit mit @nbe Slłarj 1885,
«dw. dr. Srokowskiego i pierwszemu datku dochodowego na rok 1885, winne być bie Śrwer&ftmtrfdjulbigteit aber am 1. ganner '  ««zvł. w dotychczasowej, iustrukeyą z dnia 11 sty- 1885 in ber bohen, fiir bie erfte 3at)reSi)difte

cznia 1850 przepisanej formie ułożone i do 1° ° '  WTTiaen ©ebntjr etnjuf)eben.
końca stycznia 1885, do właściwych n ładz " unb
w y m iaro w y ch  wniesione.

2. Przy zeznaniu dochodu w pierwszej 
klasie, tudzież dochodu w drugiej klasie, Źejirge, bann auy 
nie pochodzącego ze stałych poborów, słu- ri* tung  ber ©intommenftener 
żyć mają za podstawę do obliczenia prze- 1885 werben nadjfteljettbe S3e,.
clętnego czystego dochodu opodatkowaniu aUgetnetnett Senntnife gefcra^t: j koszt i _____
na rok 1885 podlegającego, dochody i wy- 1. ®ie ©■‘fenntniBe uob Anjeigcn { będzie ustanowionym datki z lat 1882, 1883 i 1884. fjufź ber Semeffung ber Stnfommenfteuer fiir i Dalsze ogłoszenia w toku tego poste-

8. Postanowienia §§. 21 i 22 ces. pa- bas Sa£)r 1885, ffnb in  ber biMjertgen mtt powania, umieszczane będą w urzedowei
| tentu z dnia 29 października 1849, zastoso- ber SłoiljugS^iBorfĄnft nom l l te n  xSanner ^Gazecie Lwowskiej"• 1 z a 1850 botgejeidjneten gforui anjufertigen, unb Rzeszów, dnia 26

- iq q s  r„i btn  tompetenten

?ą adw. dr. Srokowskiego V
nich powyższe uchwały “°n | aia 1884. 

"We Lwowie, dnia 6 gr]
(557 1 - 8 )

L ' 3 2 4 7 5 . ------
dom C‘ k ‘ Ŝ d kraj«wy zawiadamia mewia- 
.  . ^ ® miejsca popytu R ach ele  z Horowi- 

° *  Bergerową, jż C hw ałą  z dnia 25 lip- 
iak 11195 n» proźbę Tefili Trzeińskięj 
ri7A° PraT ona':)ywozyni Adolfa Schoena w dro- 
e ? d o f ek,UCji.^ o k ó w  1 II. i III . instan-
w a zasTa°w°u °d E ŁabuIay? i «| zeku cy jQeg °  Prr  . r(a silmy 6028 złp. 12 gVKT 1 “ ’A

.. tut. c. k sądzie ustanawia, iu-
-........  , dacyi i oznaczenia pierwszeństwa podali.
• entrid)tet Który to term in jednocześnie do ten-
etflgenamt* towania ugody użytym będzie.
3*łf v' nm 1. Na ogólnym term inie stawającym wie

rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, 
przysłużą prawo w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy krydalnej, jego zastępcy i 
wydziału wierzycieli, przez wybór inne oso
by swego zaufania ostatecznie powołać.

Wierzycielom, którzy na miejscu sie
dziby komisarza konkursowego lub w jej 
bliskości nie miaszkają, poleca się, aby w 
zgłoszeniach swych oznajmili pełnomocnika 
do odbioru doręczeń upoważnionego, inaczej 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 

ustanowionym. ’ x  -

p o d leg a jąceg o , ń o c a o a y  i ^ nb° " n ^ r b i 8V « 9e«

^  aozwoiono imanutacyi l ^  ^  o

I I  1507aS .  ieI byń mają Ao kwot, P ° ^ l,® 5  prŁy - 1 1 8 ® ^ ^ S r b e n \ t t  ^ t r t e t ^  eng|  L. 9o7. g%d obwodowy, *f Sa®b ^ eorPz°y'ł
aymrealnośei pódl. 282 d z . ^ I I l ^ ek Moj. stałych poborow 11 klasy , 1 ®t m \  Srfrmttmfien ftehcnbcnUaje niniejszem do wiadomo ’ eżw  kra.
położonej, należącej do masy spadko J . 1 dających. wypłaty stnłycAę ^  ^ jo Wie U i  mó)1 1 ^ t  l l t e n ! konkurs do całego rucń om g , J  d ia
żesza SchmelkeHotowitza, tudzmż ż dla me _ P S tro n y  obow iązane do wyp h btt »  » ©intommen* ^  d k  których u sta w a  k o u k u r s o w a ^ ^ ^

wiadomej z miejsca pobytu Racbe ble adw. 1 poborow, winne p ^ y datek dochodo-1 „  5 .- ^en bif (Jimia^nteu (S m U t-U ń  grudnia 1868 . ^  ^M liera Allschilleri
rowej ustanowiona kuratora w osob potrącać oznajmiony 9 k kas p o d a t-jL i B . y i ggg 1883 unb 1884 1 nieruchomego majątku M l

« k- .  »  ł f a m f i e  ł”  k r .m S 8» w S « n "  “ “ S S ° p0„ c t .  riłą z dn. 25 lipca 1884 1. m 95 dorę ko wy eh. m  kiasy, podlega- \ ^ L c I J i ł i - f f i r t td a n iR e g  ju t  ©ttttioiu» ki Kiftrownictwo u p a d ło ś c i^  Tfl
Krakówp 30 grudnia 1884. 4. Odsetki 1 renty _IU n J rl J n^

^ 1 ■f->c\rnnnwa.YllU

jcie Lwowskiej".
Rzeszów, dnia 26 stycznia 1885.

(604 3 - 3 )

I . z n a j m i o n y  i »  P»“ “ ^ j K f  J S S T 5 T « »  1 S e S » f i g o ‘“f i # a  A

f666 t -S )  i»-“  f a W o o o f i l” “  ^ b y f f f i e p o ;  » « e n  t m t m m
L - 560. ^  7\w ia- do pobierama tychże ^ K odu a dniem 3 U  ^ ateuteS * ' ^ i ł g e n  U stanaw ia sią adw^ kr h kraj dr. Filipa

C. k. sąd powiatowy w Dębicy^ dług stanu mają ' \  ̂ ^ nbext auf bie non f t th ^  igg5 5 pkla w Stryju, za tegoż ostat-
damia niewiadomego z miejsca po y KftU, 1 grudnia ^ 8 4  przedsiębiorcom pr .  ̂ -wejten glajje tu  bem \ Fruchtm ana w S y) .
widaKannera, iż przeciw siemu 1 s  w de 1 ° y n0'racania podatku dm-b j iłlettagc ‘2tnweubung- m*rn«iAtetcn ^  j niego. . ktdrzy do tej masy kon-
uer wniósł Józef D^wid Gewurta eQie my słonym  rrawo po^ pr0centów kapi- • ‘.w m  jte^enbcu SBejttfle m t @t«uer* ? Wszyscy ci, k y konkursowi pre-
praes 27 stycznia 1885 1. 560 o zap-. U ow ego, p r a y 8 ^  pray wypłać11, !J e benjelbcn be*aun‘ 9*9 Abjug j kursowej jako w y takowe nawet w
kwot* n i itr  R» o W • -  1 tatów u nich lokowa y rt)fc 1885ty-,, » •  b ffleiUft8'®«eĄttaten ^ teu. tensye roscic chcą, wytocz,0ny był, w

procentów, jest ważne UkW uwolulonyeh , unb atl bie ©uuettafie ^  j gdyby o nie tpff0 edy-
Posiadaczom bui 

czasowo całkiem lub
domo-.-o-czynszowego ,
oięć od sta tytułem poda 
*1̂  rtfrtfcłaiTA dochodu roc.

1T«

(
k!

kwotJ  64 złr 58 *
,  . Termin d o V  ’ a ' Wdzień 17 illf rozprawy sumarycznej
znaczny  1 e,®° ^885 o godzinie 9 rano wy- 
ustanfl« iAr, ratorem dlań Pin kas Ulman 

\ ™ nJ  został, 
danegoẐ W?lh zarazem nieobecnego poz-Wszeiu; I ^ Ustanowionemu kuratorowi pięo lu  a„  ,
ucrnormiu ow° dów dostarczył lub innego peł- od czystego 

S f  Sąd°^ i wskazał. z tychże but
? ca> 27 stycznia 1885- zostałej z cc

. L . 188     „C k Ł- fu 1 ,
Pan Wil-f" 8 n rb° wy kancelista n* pensyi 
górnicZA£r°r   ̂ uybwałą e. k. starosUya 
r. i 8g5 Krakowie z dnia 10 stycznia
czym zap rzw  ^ ian°wany inżynierem górni-
si?gę dnia 9eę*°nym złożył przepisana przy-

i u r ! 8 d “ie

u  e' k- starostwa gó rn ic zego . 
ixrakowie, dnia 27 stycznia 1885

" n o '
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L. 1036. (603 3 - 3 )

G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Je 
rzego Miinza kupca protokołowanego w Tar
nowie zamieszkałego, a to do całego tak ru
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jako 
też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur 
sowa z dnia 25 grudnia 1868, d. p. p. z r. 
1869, nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Leopold Zarzycki c. k. sekretarz 
rady w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia
dowcą masy p. adwokat dr. Malawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy
znacza się posłuchanie na dzień 6 lutego 
1885, o godzinie 3Vs po południu, w biurze 
komisarza konkursowego, n-t którem j stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja

ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 31 marca 
1885, stosownie do przepisów ustawy kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 1.3 kwietnia 1885, o go
dzinie 3Vj po południu odbyć się mającym, 
do likwidacji i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
sta-sającym wierzyć! lom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urz- dującycb powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 

W Tarnowie, dnia 23 stycznia 1885.

Doniesienia nr? walne.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

_ Stałe, i piękne ręce!!!
\ /  Najbardziej czerwone i opierzcbnięte ręce wybieleją i wy delikatnieją po kilku- 
X  razowem natarciu
U  K R E M E M ROŚ LI NNYM

5
o
o

o

CDRYSIK T O A L E T O W Y  d® my eta rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et.

P R O S Z E K  no C Z Y S 2 5 C Z E M I A  F A Z N O R C I
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 ct.

S I O D E Ł K A  D l) P G L E R ^ W A S I A  JP A K S T O O C I 1 złr. 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania pazaogci od 40 centów do 3 złr.

i h m a t o w i g z ,
we Lwowie. F a b ry k a : ul. Kopernika 1. 3, sklepy w łasn e : ul. Halicka

O róg Wałowej, Hotel Europejski,
. Filia w KRAKOWIE , Sukiennice Nr. 20.

(7">6 8 -? )

Pociągając towar bezpośrednio drogą morską, ofiaruję takowy po następujących bardzo

Towary kolonialne, Delikatesy, R y b y .
pocztą, fraako, aa miejsce po 5 kilo 

Mocca najwyb. najszlaeht., ognista . .
Monado najwyb. grubo ziar. brunatna 
Ceylon perłowa bardzo dobra, silna.

w . a
zir. 5.— 

* 5 . -

Karlsbadzka m iesz.}szezegoL w?bnajwybor.
Ceylon plant, brylantow a piękna . . 
Ceylon plant, najwyb. silno . . . 
Cuba niebiesko-zieiona, silna i piękna

Wiedeńska miesz. { ®ijwJbor delik
Jawa złota grubo-ziarn. szczegół, wyb.
Jawa Żółta łagodna w s i l e ......................
Cuba perłowa silna i wyb...........................
Mocca perłowa łagod. w sile . . . .  
Jawa zielona grubo ziarn. ład. i silna . 
Santos bardzo wyb. zielona, del i sil. . 
Campinos przewyb. łagod. w sile . .
Rio reell silna i c z y s t a ...........................
Mocca afrykańska drób. ziar. brunatna 
Ryż stołowy zł. 1 .1-, 1.30 i. . . .
Sago perłow. prawdziwy wschód, indyjs. 
Rodzynki sułtańskie bez pestek . . ,
Migdały marcypanowe słodkie

przy jak wiadomo naji zetelniejszej usłudze w . » .
( świeży eli iańsk igr. ziar. Ko. złr. a.— 

IVC* $ lU I ( „ uralski grub. „ Ko. „ 3.—
Śledzie holen, [Yollharinge] świe. boi. 25 ca. „ 1.60
Śledzie tłuste tegor. wie kie 30 ca. . . .  „ 1.60
biedzie tłuste tegoroczne małe 90 ca . . „ 1.30
Detikat śledzie solne, pr; ewyb., małe 200 ca. „ 130
Kielskie ( największe 45 w p a c z .................... .. 1.75

4.25 bydlinki ( małe 1)0 w pacz..............................„ 1.50
4.30 Śledzie łosoś., dające się kons., duże 30 w p. „ 1.90

4-"  Kielskie sp ro ty {ok--ło m w - Ko-pacz- »

4-60
4.30
4.75
4.25

4.60
4.—
4.36

( 2 Ko. zł. 1.90 w 4
4.— Sardelki prawdziwe, hrabandzkie p. Ko. 

Sardynki a l’huile po 9/, 1. 18/a pus-.k. .4.36 Sardy;
4.— Świeży łnsoś lub rak maryn. po 8/„ Ko. pusz
3.75 Świeże ( miętus Csbliau ) 5 Ko, .
3.60 łupaki ( język morski (Reholle) ) paez
d 41 
3.25 
3.15 
1.-50 
1.60 
2.30 
4.36

Herbata fsmilijna czarna przewyb. Kio. 
Herbata fam.i ijna czarna bard. wyb. wydat. 
Rum z Jamaikl prawdziwy stary 4 lit. . . 
Arak de Goa najlepszy i najwybor 4 lit. . 
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit. 
Wanilia 3 kw. 30 ct. 68, 54 c i  128 . . .
Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w paez.

K iełbasy, mięso wedzone, szynki, owoc suszony, jarzyna i konserwy owocowo, biszkoty, i t. o.
E .  1 3 . j § c h n l z ‘ w A l t o u f e  kolo Hamburga. Handel założony w r. 1884.

(2244) Proszę firmy mojej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. (6187 8-12)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Licytacya zastai ów
w Stanisławowskim banku zaliczkowym

odbędzie się w lokalu tegoż banku zaliczkowego na zapadłe 
a niewykupione zastawy jako to:

złoto, srebro, klejnoty, zegarki, drogie ka
mienie, perły, korale i t. p.

t a  w poniedziałek dnia 2 marca 1885 roku, o godzinie 4tej po południu 
A  i w dniach następnych, a to: za pomocą publicznej lieytacyi będą 
-  przedmioty niewykupione najwięcej ofiarującemu za gotówkę na wła

sność oddane.
Osoby interesowane zechcą się- zgłosić po odbiór nadwyżek uzy

skanych z licytacyi w przeciągu lat trzech, od .dn ia  licytaeyi licząc, 
za zwrotem kwitu zastawniczego, po upływie bo- iem tego czasu n ie
odebrane nadwyżki przepadają na rzecz funduszu rezerwowego banku 
zaliczkowego.

Stanisławów, dnia 29go stycznia 1885.
675
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l i a n d d  m a t e r i a ł ó w

Hubner i Hanke we Lwowie

Wst
dai ] 
nie i 
°bjaś 
z«go 
n ika

p o l e c a
na sezon zimowy I do użycia domowego

W a ł e c z k l  elastyczne i kit do zaopatry wania okien 
i drzwi

■ P o - le sz w y  korkowe, konopne i fileowe. 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o  nieprzemakal. do butów. 
S m a r o w i d ł o  podoszwoehronne.
T r a n  rybi do skór.
O l i w ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia 
C z e r n id ł©  (szwarc) do butów.
A p r e l n r ę  do konserwowania skóry.
. l a k i e r  do bueików czarny, złoty, mieniący się. 
L a k i e r  poiiŁurowy i do zapuszczania podłóg.
SE& sę woskowa do zapuszczania podłóg. 
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacinacierania po

dłogi.
S z c j s o i k i  do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo
we, do mycia poałogi i naczyń kuchennych.

T r z e p a e z k i  piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R o g ó ż k i  żelazne, słomiane, ko..opiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szezotk do przedpokoju.

M i o t e ł k i  ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó r k i  irchowe do mycia powozów, mebli, obra

zów, okien, luster, szkła, porcelany, 
metalowych i instrumentów.

P o m a d ę  i proszek do ezyszezenia wszelkich n>et* 
S z a n i r g e l  w proszku i papier szmirglcwy do fitf' 

szczenią noży.
C z e m i d ł o  do czyszczenia kuchni i pieców zel>!' 
H e n z y t i« j  do wywabiania plam i prania rękaffi®* 
G fą h k  i  do mycia, każdej wielkości.
M y d ł o  i soda do pm nia, mydełka i perfumery*- 
E r o e h i n a t  pszenny,, ryżowy i brylantowy. 
G u n i ę  arabską i boraks.
F a r l ł k i  do bielizny, korzeń mydlany i _Quillaj8 ■ 
F a r b y  do farbowani , materyi i jedwabiów.

z fa 
okta
Ziiui

obiera
kilo
A i .

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny i do pisania. 
P i ó r a  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a r b a j  do stampiglij. w różnych kolorach. 
G a m ę  arabską i karug, rozpuszczone.
Ii.it do szkła i poree any.
T a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
S z p a g a t ,  sznury do rolet i wieszania bielizny, 
l i  n o t k i  do lamp nocnych.
Z a p a ł k i  szwedzkie., salonowe i woskowe. 
S t o c z k i  woskowe i świeczki na drzewko. 
T r o c i c z k i ,  p pier i kadzidło królewskie

C l

Przyrząfly flo malowania i rysowania A r ty W i niwniczne

P łc i
chcąci
strat
«ej kii 
która 
cza (£ 
Jest a
radyk
ehow c
hardzi

F a r b y  tuszowe, akwarelowejw guziczkach i laseczk.
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.
„ _ olejne w tubkach, do robót artystycznych.

Środki do retuszowania.
O l e j  ̂  i werniksy do robót artystycznych.
P ł ó t n o  malarskie, stalugi. pendzla, palety i wszel

kie inne przybory do malowania i rysowania.

k o r n i  do butelek i kapsle.
S m ó ł k a  do lakowania butelek.
M ff .p z y n k i do kork iwania i do mycia flaszek. 
K o r k o c i ą g i  rozmaite.
P i p y  do beczek.
K i s z k i  gumowe do ściągania wina.
K & r u g  rybi i gelatynę do klarowania wina.

(6295 26Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.

P I F  P rzy zamówieniach za zaliczką, uprasza sig o przysłanie pewnej kwoty, któ' 
raby przynajm niej wystarczyła na opłacenie tam i napoiorót kosztów pocztoicych w ra ^( 
nieodebrania przesyłki.

h  początkiem  ro k u  1 8 8 5  we własnym domn, R y n e k  I, 3 8 ,

cych i 
townii
środki
touje,

p 0

Ś p
*  tak 
karsk 
tyczni 
uione, 
ie n ia , 
Padki 
n ośei 
stępst 
niotoi 
Płcio-i 

p
■ w y cie

C. k. generalna Dyrekcya austryack. 
Kolei Państwowych.

O T W A R Ć

1 u lica  
od w ri

cyona 
Doj 

6 do
L. 19376. 656 2—3

I E
ruchu dla przewozu osób, pakunków i posyłek pospiesznych 

m M o p j e m j u l e c  dc# H e s t a t y n a .
Szlak Kopyeźyńce-Husiatyn, ze stacyarni Wasylkowce- 

Husiatyn, począwszy od dnia 3 Igo grudnia 1884, tylko 
dla ruchu towarowego otwarty,

z  d n i e m  Ig o  l u t e g o
otwiera się także dla przewozu osób, pakunków i posy
łek pospiesznych.

Wiedeń, w styczniu 1885.
C. k. generalna Dyrekcya austr, kolei Państwowych.

(Przedruk nie będzie płacony].
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L. 1757.

D ostaw a drabów .
578 2—2) §

c

Do-tawa potrzebnych dla c. k kolei państwowych okręgu Dyrekcji 
lwowskiej w roku 1885 druków (z wyjątkiem druków prowadzonych w ścisłej

a U 111 n Inf „ i „ „  ̂ , .11. — _ _ewidencji) wraz z papierem i robotą introligatorską, zostanie oddaną na 
podstawie < fert pisemnych odpowiednim przedsiębiorcom, mogącym się wy
kazać wykazać wykonaniem większych tyropodobayeh dostaw.

Odnośne warunki dostawy wraz z formularzami w ypełnć się mających 
cenników a to :

pod 
że 
prz 
w oi 
pnj

a) na papier,
b) na sk/ad i druk,
c) na iobotę in tro l‘gatorską

mogą być przejrzane i podniesione u podpisanej Dyrekcji ru- iiu we Lwowie 
(ul. Czarnieckiego 1. 28) jak też i w c k. jeneralnej Dyrekcyi austr. kolei 
państwowych (oddział 6 a) w Wiedniu (gmachu administracyjnym Schón- 
brunnerstrasse Nr. 2).

Zwraca się u '-'agę reflektujących na objęcie tej dostawy, szczególnie 
na warunek, że rozsełsa druków do pojedynczych stacji wprost przez obej
mującą tę dostawę drukarnię uskutecznioną być winna, która zatem odpo
wiednie, a w warunkach dostawy bliżej określone zapasy druków bez osob
nego wynadgrodzenia w pogotowiu utrzymywaćby miała..

Opieczętowane oferty, wraz z należycie wypeluionemi cennikami, zao
patrzone od arkusza 50 centową marką stemplową i napisem : „Oferta na 
dostawę druków", z dołączeniem podpisanych tożsamo od arkusza 50 cnt. 
marką ostemplowanych warunków dostawy mają być wniesione najpóźniej 
do 15 lutego 1885 godż. 12 w południe, u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie.

P<
lii
W

Lwów. w styczniu 1885.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. H  s\
[Przedruk nie będzie płacony].



Majątek ziemski
^  s t a r o s t w i e  i ó l k i e w s k i e m  na spize- 
aż lub na zamianę na dom we Lwowie, w ce- 

i warunków bardzo korzystnych. Bliższe 
® jaśnienia powziąć można u pana A szkana- 
.®S°- ajenta dóbr we Lwowie, ulica Koper- 

licz. 8. (597 2-2),
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eb metal1, 
j do

ów zel^ 
ikawi®81

tunery*-
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Juilląj*'
w.
sania.

Iizny.,

Fortepian
2 fabryki Bergera, nowy, krótki, o 7 
oktawach do sprzedania- Ulica 
Zjmorowicza l. % parter. (677 1-4)

Jabłka suszone
d L ^ m u .

pWerane, krajane -  świeżego wyrobu — po 60 ct.
5 kilowych franco posyła 

-  w P ls ty n iu , poczta w miejscu.
[30 9 -1 0 ]  

jakąkolwiek

w woreczkach

C h o r y m
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na prowineyi w _
.  • / ---------bądz chorobę organ ów

Płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
Chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnyeh 
" ra t  w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 

kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
«ora niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
■ ZIj (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
Jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
j^dykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
howca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 

rdzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 
Choryeh więc tak kobiet jak  i mężczyzn, cheą- 

yeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
•°wnie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego boln 
"°dkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
DluJ«, z zarażeniem  najlepszego skutku w ktiracyę 
la pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie;

Specyalista chorób płciowych
* takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
‘yczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
a n e ,  wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żeilla, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy
padki ubytej, nadmiernej lab powstrzymanej regular- 
n°ści u pań i panien, tu d d e i wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
uiotozi, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
Płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz
kę. początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńezenia organizmu w ogóle i t. p-

Na listy, ktÓre~poćT psoudomiuem „B. DZTC7r 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
ojonaluie
. Domowa ordynaeya tylko od 8 do 3 zrana a od 
® do 7 wieczór. [7331 s?2 30]

Jakób Rumberg1 
* « % * ■ ■ ■ ■  1 ^  ■

u lic a  S ob iesk ieg o , nr. 4 9
uskutecznia różne roboty tanio a toj: sznury do obi
cia mebli od 11 do 13 et., kutasy małe od 17 do 30 
ct., frenzle wełniane najlepsze od 60 do 80 ct., ku
tasy do pedpięcia firanek od 80 et. do 1 złr.

 __________________(38 5—5)
m

IZYDOR WOHL
u lic a  S y k stu sk a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
swój W Y Ł Ą C Z N Y  s k ła d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
C o n g o  dobra, */j kilo ! i ! TzłT 
K a y s o w ,  dosk. czarna V* kilo 

„ melange „ „ 
S u s z o n g ,  wyborna n „ 

najlepsza „ „
M ela n ge  karawanowa „ „

T Nr. I.
-cza

n  ( Nr. I.

F -c*“ F"{ ; ni
K /S .Piopow

{wyborna 
H. prima 
_______ non plus ultra

1 r. 60 k,
2 n »
2 „ 50 „ 

Vt kilo

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 22 —?

 ̂ 1'ocztą przesyłam
do wszystkich miejscowości Austro - W ęgier, za o- 
płatą  cła i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytości

asy o g n io trw a łe  z a m e ry k a ń sk ie u ii  
z am k am i i zasuw am i ( P a s tp l l l r ieV   __

I \  SeU e legancko  i w y b o rn ie  w y k o n a- 
n e ,  t a k ie ,  ja k ą  d o s ta rc z y łe m  d la  

m a g is tra tu  lw o w sk ieg o , sp rz ed a ję  n a j 
ta n ie j .  S im on  DEGEN ul. Wałowa l 19.

8 83 19 - 36

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po 48/* kilo czystej wagi

od 1 kila netto 
Cuba najprzedniejsza, grubo ziarnista złr.
Ceylon Plant, grubo ziarnista 
L agnayra zielona, wyśmienita B
Menado najwyborniejsza Z łota Jaw a „
Jaw a, zielona, grubo ziarnista 
Campinas najprzedniejsza bantos n
,»io I  najwyborniejsza wydatna n

Jam aica dobra i sima „
Babia dobra w smaku - ■
Mokka a f r y k a ń s k a  żółta -
Afrykańska perłow a brunatna 
Ceylou perłow a wyborna i wielka 
Gostaricca perłow a zielona „
Maiiilla perłow a wyborna i jasna 
Arabska Moeca wybierana „
Domingo grubo-ziarnista wybierana n

Wina deserowe
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za
gwarancyą prawdziwej jakości, w pięknych 5eio ki-

1.80
1 .7 2
1 .6 *  

1.56 
1.48 
1.34 
128 
1.26 
1.24 
1.50 
1.20 
2 .  - 

1.68 
1.58 
1.84 
3.44

g o o o O O O O łC
q  f  ęgiersBeio \\m jeździeckiego

lowycb koszykach, zawierających 
litrowych

5 flaszek pół

§ Losy „Kinesem“ g
po 1 alr. w. a.

c ią g n ie ^ 6 20 lutego 1885.
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r w u y c h  1 0 .0 0 0

m ia n o w ic ie  i  n a  5 0 .0 0 0  i.ir , w  a .
1 -  20.000
1
1 n 
1 ■
2 po
3 \

10,000
5.000
3.000
2.000 
l.!-00

1 flaszka, 
złr. —.10 

* --.85
» - . 9 5

:  = :"  
ł -

r 1:12

i  t. d

pms^aniem kwoty 1 **• * *  c t . ,  z któ- 
przypada na porto rekomeu.

o.
Losy są do nabycia w Administracji 

Lwowskiej". — Na prowincyę za 
'  ■ 1—  — 1 z ł .  15 c t .  - u !

Ogłoszenie

Cypern, ciemno żółte, słodkie 
, P io łu n ow e, prawdziwe Turyńskie 
i M arsalla, żółte bardzo ogniste 

M uszkatełow e, najprzedniej, zapachu 
! Madejra, stare i silne 
| Frontignan, suc-he i słodkie 
t X eres, najwyborniejsze i silne 

M alaga, bardzo stare wyśmienite 
Lacrlm a Christi, bardzo słodkie 
Kum z Jam aik l, prawdziwy uleżały 
Oliwa sto łow a  z o liw ek  N icejskicb  
najwyborniejsza „ —90

H e r b a t a ,  c h i ń s k a
bezpośrednio sprowadzona z Hongkong przez Suez w 
pudełkach */, kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dupakowuje się tylko
1 kilo.

M elange  cesarska najwyborniejsza zir. 8 60 
Pecco z kwiatem najprzedniejsza 
Souchong A. czarna, drobna najprzedniej 
Souchong B . czarna wy bo na 
ton go  czarna, wielka wyborna 
Owoce południow e wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 1S>84 po najtańszych cenach en gros

stow arzyszeniom  spożywczym [Consum.] ine- 
liazom oficerskim  i t. d. udziela się przy więk
szych zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 
pobrania należytości. *
* ul/ 0,.na L aiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
oso istosei, moźemysie wykazać w każdej chwili 

Cenniki gratis. 7o83 14—26

R. Maiti w Tryeście
hartowny

7.20 
6.80 
5.60
4.20

M a g i s t r a t  król. miasta Stanisławowa 
podaje mniejszem do pnbliczn.y 
te S i ciągnienie losów miasta ^tanisf 
Przypadające na dzień '5  lutego1«85 z po 
Wodu Niedzieli odbędzie się w dzień nastę
pny w Poniedziałek t. j. 16 lutego lbbo.

Z Magistratu król. miasta 
Stanisławowa. d n i a ^ ł s t y c z m a l ^ _______________

Ogłoszenie p licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego kredytowego
ulica Jag ielloń sk a  1. 3 (dom własny)

podaje do

w godzinach od 9 do 3
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za botówkę
Sprzedane zostaną- przyjmowane ani prolongaty ani wy kupna.B w i ; ó; dt C T s ; S i r i 885.

Konkurs.
L. 105. (628 1 - 3 )

Wydział Rady powiatowej w Gorlicach 
ogłasza niniejszem konkurs na posady wa
rujące od 1 lipca 1885;

1. Sekretarza Rady z roczną płacą 1200 
złr.

2. Lustratora majątków gminnych w po
wiecie gorlickim i zarazem kancelisty z pła
cą roczna 600 zir. i dodatkiem na objazdy 
150 złr.

Chcący ubiegaó się o te posady obo

wiązani są :
ad 1. wykazać się ukończonemi studyami 

prawniczemi, praktyką administracyjną i zna
jomością rachunkowości.

ad 2. znajomością ustaw administrcyj- 
nych i rachunkowości.

Podania własnoręczne, należycie udo
kumentowane co do miejsca urodzenia, wie
ku, dotychczasowego zajęcia i kwalifikacyi 
mają być wnoszone do Wydziału Rady po
wiatowej w Gorlicach, najdalej do końca mie
siąca lutego 1885.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Gorlice, dnia 26 stycznia 1885.

Jana Hoffa piwo zdrow ia z ekstraktu  słodow ego, flaszka 65 centów . | | |

Jana Hoffa skoncentrowany  
ekstrakt z słodu

flaszka 1 zł. 12 et., mała flaszka 70 cnt.

Jana Hoffa czekolada zdrowia  
z słodu

V, ki. I  zł 2.40. I I  zł. 1.60, V, k. I zł. 1.30, I I 90 e.

Pewna nadzieja 
napo wrót

utracone zdrowie 
odzyskać.

Mąjuluhiefiszy i bardzo smaczny środek pożywny 
publiczności, bardzo upragniony i doświadczony śro

dek lecznlczo-pożjwny dla chorych.
Jana Hoffa fabrykata słodowe; piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekola

da zdrowia z słodu, cukierki piersiowe * słodu i t. d., służą do wzmocnienia ciała , 
w czasie i po słabości, działają łagodząco na skórę śluzową organów pożyuienia  

oddechu, a ich skutek nie tylko publiczność, ale także umiejętność podziwiała  
% użytkowała, W  icięcej niż 400 wojskowych lazaretach, które się w czasie lat wo- 

\ jennych 1866, 1869, 1870, 1877 i 1878 wieloma tysiącami chorymi i rannym i żoł
nierzami napełniały, temiż cierpiących posilano, orzeźwiano i nadspodziewanie 
rychło wyleczono.

Od 35 lat działają Jana  H offa preparata słodowe cudownie leczniczo w cier
pieniach żołądka, płuc , piersi, z powodu zboczenia krwi, w braku apetytu i bezsen
ności. Wszechstronne lekarskie uznania i 59 wysokich odznaczeń, udowodniają oce
nienie Jana Hoffa preparatów słodowych w rozmaitych wypadkach słabości.

Podziękowanie panu Janowi Mollowi,
Wiedeń, I  Grahen., Brdunerstrasse 8, wynalazcy i tw órcy preparatów  

słodowych c. k. nadwornem u dostawcy c. k. radcy etc. etc.
Upraszam o przesyłkę 58 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego »a po 

braniem Przy tej sposobności widzę się mile obowiązanym, panu za dobre skutki, 
które pańskie Ja n a  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego w moich cierpieniach 

| piersi zdziałało, wypowiedzieć najgorętsze podziękowanie i kreślę się z szacunkiem 
Jak&uj. 3 ńt«rca 1884. Ludwik Katerla inżynier L . C. J  kolei.
3 flaszki skoncentrowanego ekstraktu słodowego, które mi pan przesłał, bardzo 

dobrze m i zrobiły, dlatego proszę o przesyłkę 3 flaszek Jana  Hoffa skoncentrowa
nego eksttaktu słodowego za pobraniem. Z  szacunkiem

Kraków, 27 lutego 1884. Jan  Królikiewicz c k. kapitan.
Polana, obok Chrewłu 6 czcnoca 1884. 

Proszę zą zaliczką kolejową przesłać 5 8  flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego, 2 kilo Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego I  
Oba preparata nadzwyczaj dobrze mi działają, Z  szacunkiem

Hrabia Biiłov. Polana.
Steniawa, 8 października 1882. 

M am bardzo m iły  obowiązek panu  za wyśmienity skutek pańskiego sławnego 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego serdecznie podziękować, po użyciu 40 flaszek 
tegoż zostałem z mego bardzo długo trwającego kataru żołądka zupełnie wyleczony.

Z  wysokim szacunkiem M  Teitelbaum, właściciel dobr.
Czerna Radomyśl 20 listopada 1883. 

Proszę m i przesłać rychło o ile można 13 flaszek pańskiego znakomitego p i
wa zdrowia z ekstraktu słodowego 2 torebek cukierków piersiowych z słodu za po
braniem pocztowcm, gdyż skutek przeciw długoletnim dolegliwościom oddechu jest 
prawdziwie wyśmienity (po użyciu 26 flaszek i 2 łorbek cukierków słodowych.)

A ntoni Bronieioski. właściciel dóbr.
Tarnów, 8 marca 1878 

W. P. Pańskie znakomite- Jana Hoffa preparata słodowe skutkowały u mojej 
żony cierpiącej od dłuższego czasu na piersi. Upraszam o 4 flaszek Jana  Hoffa 
skoncentrowanego ekstraktu słodowego po 1 zir. 12 ct. i 1 kilo Jana Hoffa czeko
lady zdrowia z słodu I  4 złr, 80 ct. za pobraniem. Z  wysokim szacunkiem

Jakób Zappe miej. inżynier Tarnów.
Lwów. 17 marca 1883- 

Upraszam Pana o znakomite Jana  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
73 flaszek odwrotnie za pobraniem pocztoweni. Z  szacunkiem

Br. Ludwik Jurkowski kanonik we Lwowie.

Lekarskie uznanie lecznicze.
Lekarskie uznanie keznicze K o ł o m y j a ,  daw datum,

W . P. Gdy pańskie Jana  Iloffa fabrykatu z  ekstraktu słodowego w chronicz
nych słabościach piersi podobnież u rekonwalescentów po długiej słabości bardzo o- 
shbionych wielokrotnie okazały się leczniczymi, to proszę znów (następuje zamó
wienie). Z  szacunkiem Dr. med Ja n  Fcrall Kołomyja.

Lwów, 16 marca 1884.
W . P. Skutek pańskich Jana Hoffa preparatów słodowych jest znakomity (za

mówienie). Edw ard K. Jecewics apt.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
lekarzy przełożonych cesarskich królewskich lazaretów wojskowych.

C. k. szpit/ l garnizonowy nr. 23 w Agrarnie. Oba wyroby Jana Iloffa piwo 
zdrowia z  ekstraktu słodowego i czekolada zdrowia z słodu okazały się dla rckon- 
toalescentów, dla chorych na katar i drażnienie organów oddechowych i trawienia 
jako znakomite dietetyczne środki wzmacniające. Czekolada z  słodu jest nadzwyczaj 

I do zalecenia juko lecznicze zastępstwo kawy a u chorych i rekonwalescentóio ulubio
ne śniadanie. Dr. Ischitz starszy lekarz sztabowy. D r. Kaiser lekarz sztabowy i

przełożony oddziału.
S h t e d y  w  G a l i c j i  i Lwów Z. Rueker, J . Beiser, P. Mikolaseh, H. Blumenfeld ap t .  Ka

rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J . Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; B iała E. Keler, 
A. Blumeuthal apt., Boehma J. Michnik ; Borszczów M, Niemezewski. apt.; Brody wszvsev ante- 
karze; Brzeżany J  D iirst, apt.; Bucz,acz Kerzel & Jeżewski ; Czortków L. Noss apt -  Dolina 
Iraunfelluer, apt.; Drohobycz J . Aichmiiller, apt.; Gorlice J. B irn: Gródek A. Lippus; Grzymałów 
J. G oldbeig; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław  Rohm, W isłocki, apt., S. Ellenborg • Jasło 
K. Wiszniewski, Jan J a m g e r ; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowiez’ Stenzl 
apt.; Kossów St. Dwsa, ant Krystynopul F . Ormezowśki, a p t ; Monasterzyska L. Żarski, apt.; No
wy Sącz Filipek, Jakubowski, ap t., J . G rossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce Karżikie- 
wicz, apt.; Podwołoezjska G. M orawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.- Rze
pów  Karpiński apt., Schaltter, E. G. Neugebauer, J. Bluinenberg;_ Sambor Aleksiewicz a p t , 
Maresch, apt.- Sanok R ym czarski; Sokal J . Wysoezański, apt.; Stanisławów J, Macura, A Sido- 
rowiez, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewiez, H. Kahane apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki 
St. bzymonowiez, apt.; Złoczów Józef G old; Ozerniowee Leon Bełdowicz. Erben, J . Golichowśki, 
Krzyżanowski, apt., Ign. Sehnirch, A. Bayer. W  Jaśle T. W. Braglewicz. 5950

Jaua Hoffa cukierki piersiowo z słodu prawdziwe tylko w niebieskim papierze 1  
_________po 60, JO, 15 i 10 cnt.
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Dorcelany, szkła i towarów ipnyci
we Lwowie, ul. Trybunalska 1.

p o leca :

6.

Dr. A i t o i i o
nowy poradnik w sła łm S cia cb  p l(*i« - 
w ych i  NkOrnyoli (dla obojga p łci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr 20 ct T a k ż e  
le c z e n ie  lis to w n ie  pod d y s k r e c ją  

oraz i le k i.
O rd  d o m o w a  od  3 —5  p o  p o łu 

d n ia . Lw ów  u l. K a r o la  iu d w lk a  
1. 7 . (5 5-?)

Z a ł o ż o n y  w  r o t e n  1 8 4 5

R z e ź b y  i. o rn a m e n ta
as  d i r a t e w s * .

Poleca i wykonuje wszelkie roboty tego zawodu

T i u l e i i ^  ^ © k u l s M
t wów, ulica Pańska 13

z uszkami i bez uszek
1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 

cena wedle wielkości.

t
Q - »  ♦  ♦  ♦  »

f Najnowsze utwory ♦
na rok 1 § § 5  ?

♦ F. Tymolskiego ♦
i ,  Gwiazda Nasza, Polonez 60 cnt. O
O Odbijanego, Mazury 64 cnt. ^
4  Dwa Hołuby, Dumka i kołomyjki 64 cnt. ^
A Sobótki, kadryle 70 cnt, k
^  Rozetka, polka francuska 45 cnt.
a  Do nabycia we wszystkich księgar
[ niach i u kompozytora ulica Sykstuska, j

♦  Nr. 13. (165 1 0 -1 0 1  ♦
♦  ♦

Najtańsza wypożyczalnia 
książek polskich

Stanisław a M ie r a
n l. H a lic k a  1 4 8 , n a p rze ciw  gim n . 

F r a n c is z k a  J ó ze fa

Abonament miesięcznie 30 et., kam ya 1 złr. 
Abonament na prowineyę [lit tomów naraz] 

mi es. 1 złr. — Kaucya 5 złr.
Wypożyczalnia zaopatrzoną jest 

w najświeższe działa.

(krecone słupy). 
(187 7 -1 0 )

Na karnawał i sezon met?.
'W  y ł ą c z n y

Magazyn obawia
W  JB" o* Sfc* 1 .

wiedeńskiego i hamburskiego
u lic a  M a lic k a  1. H ,

| p i e r w s z e  p i ę t r o
n a p r z e c i w  K a t e d r y

poleca Szanownej P. T. Publiczności

tanie, trwałe i bardzo eleganckie 3 3  
O B U W IE

d la  d a m , m ę żczy zn  i d zieci.

z wyją

pocztą 
ulica \ 
Reklau

\N S Z V ^ \

1 1 0 .0 0 0  tom ów  d z ie l  n o lsk ic k  !
62* 2—3

Wszelkie zamówienia na obuwie go
towe za zaliczką i nadesłaniem miary, 
uskutecznia odwrotną pocztą. Buciki nie - 
dogodne zamienia na inne.

Równocześnie poleca m a g a z y n  
g a l a n t e r y j n y ,  istniejący od lat 25 
w tym samym domu.

Bieliznę m ę sk ą , krawatki, 
rękawiczki, kaftaniki trykotowe, kalosze 
i deszczochrony, biżuteryę i wyroby ze 
skóry, jakoteż wszelkie przybory do po
dróży, po cenach bardzo nizkich. łaska
wym względom P. f . publiczności.

Z uszanowaniem

369 M .  W E I M ,
w e L w ow ie, u l i c a  H a l i c k a  3.

a r a  t g Ł S  e r ó W

iflag

o o o o o o o o

Teodor Stacbiewicz

Lwów plac
p o lec a

swój

ECZE1A

w S T A N IS Ł A W O W IE ,
poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

swĄJ nowo otworzony handel
n m a t l l T ,  naczynia, oDrazóff i szat NościelnycD i cerki

W  W  i e l k i  w y b ó r  w y r o b ó w  s z c z e r o  -  s r e b r n y c h  
i  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  mianowicie:

łyżek, widelców nożów stołowych i desertowy-h, cukierniozek, koszyków i zasthA 
stołowych na oias a owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek B» 
masło i sery, czajników, dzbanków ua wino i piwo. koszyków na bilety, tac, lichtarzy 

kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

H HF' p o  m i j i i m  h * r k o w i t ó s z y c l i  c c i i n c l t .
Na żądanie wyseła się f r a n c «  specyalne cenniki i kosztorysy.

(6350 18 -20]
^ h k k k k > o .

w ysypka, pryesest, strupy, ; E'|

s  . . 4

s r  v

krosty, oserwonoset, 
w y m tły  na esficiatJi eimia

porosłych włosami, hemoroidy, swfdsonte chroniosns 
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI
(Pommade iernattu#) pi zygotowane przez P m  NOULIN 
aptekarza, 30, ulica Louia-Ie-<łrknd, w Paryżu.

W  Lwowie, w aptece P . Mikolaooha: w Kra- 
ahpr ”  -  • ■kowie, w aptekach PP. T.auczyńsklego, ieu/ka 

i Wiszniewskiego.

Ł yżew  żelaznych z paskami na przodzie po 1 złr. 
fO centów.

B żelaznych Halifaks po 2 złr. 20 centów.
„ żelaznych „ doskonałych po 3 złr.
„ żelaznych „ „ polerowanych

po 4 złr.
żelaznyeh „ „
rowkami 2 złr. 60 centów, 
żelaznyeh Armin najnowsze po 4 zł.

dziecinnych z

(8131 15-18) 
H ggW gggggg "!B

H a n d e l  
Karola Bałłabana

Smarowidło
do osi żelaznych.

Oliwę maszynową
d  I  n

Ł O K O M O B IŁ ,
mlocariił ręczny cli, 

TAlfiTAKÓ W , 
młynów parowych 

i wodnych
i w ogólo do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak hur
townie jakoteż i częściowo, pole

cają po najtańszych cenach

(361

j;

w e  J L w o w ie ,
4-?) poleca

J j■« 5 *  st a  ~n s
a b łk a  tyrolskie rozraaiynki 

,, „ Edeirothe
a b łk a  szare renety 
alblka beczkowe rozmarynki 

i Edeirothe 1 kilo
M arony  włoskie 1 kilo
K a la fio ry  1 kilo
C iasta  angielskie i wiedeńskie

do herbaty 1 kilo 20 ct.
P a s z te ty  strasburskie 2 ’50, 3 50, 7-— 

Cieszyński . . . .  I kilo — ‘96 
Ementalski . . . .  „ EGO
Imperial cegiełka . . . .  — '25Ser

Ser
Newszatelsbi cegiełka 

>TW Limburski . . . .
Roumadonr . . .
Strachino włoskie . .
Rokfor . . . . .

1 kilo

we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(9 7-?)

36 et. 
40 et. 
48 ct.

p r o c e n t  " I g i !  
m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

2-80 !

IMk w
R y n e k  l .  3 8 .

Skład fabryczny FARB, LAKIE
RÓW, POKOSTÓW, CHE MIKA LII, 
KISZEK RUMOWYCH I ARTYKU
ŁÓW BROWARNICZYCH, o r a z  

h a u d e l  m a t e r y a ł ó w .
(489 8—?) we

Sznurówki francuskie
b ia łe  i  p o p ie la te  

po złr. 4, czarne  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„ le tn tu re “) p o p ie la te  

po 2 złr. oO ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

Lwowie

O f i f e s !
$ is.:

ii
H t i f i

7 3  p e jaw ty c li a je n tó w  ugania przez cały rok po 
krajowi oferuje naszej łatwowiernej publiczności r- aszyny do 
gzyeia na raty, blagująo przy tem swoim żargonem ,e to ma* 
szyny o r j s ł n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  i Ł ,e maszyny 
otrzymały na wrstawie amsterdamskiej dyplom Louorowy itd. v

W sz y s tk o  to  f a ł s z  1 b la g a !  (V
A i e  d la c z e g o  ei ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, n ■ 
któią im na rewersie za maszynę podpisano. J  1

P r o s z ę  p o l l e z y ó  ile procentu płaci nasz biedny kraj U 
tylko samym ajentom maszynovyym? ’ fos

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda roez- l|f 1 
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota U l 
sprzedauej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje a jtn t 20 proc. Ril 

P w m l ę t a J  s z a n o w n y  c z y t e l n i k u ,  że tylko ta Mi 
firma może płacie ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj L J  
liche maszyny za grube pieniądze. ijlj

T a k  s a m o  d z ie je  s ię  z obrazami, zegarkami i ty- [fi 
siącznemi innemi artykułami. y.

A że b y  ra z  p o ło ż y ć  k o n ie c  takiemu strasznemu fi 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego [f
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących: fjy

|  M a szyn y  S tn eera  n o żn e  z n a jn o w szem i u le p sze n ia m i po 6 8 , 5 5  i li||
tdj 4 5  z łr . i l

M a s z y n y  S i n g e r a  r ę c z n e  p o  4®  i
| R a l j  ty g o d n io w o  1 afir., m ie s ię c z n ie  4  k w a r t a l n i e  13 z ł r . ,  g o to  w- LPj

ja4 k ą  zań o  10 p ro c . ta n ie j .

M ,  W obee nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
8 3  tów przyobiecywani gwaraneya i naprawa u s t a j e .  ro
iU’ jr  j t n s s n .4-' lT«Kr«*»5 <rafr5  mecliantui właściciel bamlIn maszyn L  
ifij «P O ^ e i  JB L W S S iIlieK l LWÓW. kotel Zaria. kil I

plac 10,
(S947 16 -?)

P rz y ję te  w za m ia n  maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której a  
przyjąłem t.j. ręczne od 3  d© 13 z łr . nożne od 5  d o  15 z łr .  (2811 32—?) ["

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul Giarnec,kiego i. 12 dom W emem. (Z m u $ m  W?*dyai*w J . Weber). Papier a c. Ir "r"‘"ww fahrvki naiiiern SeblóglmiUń.

M OWI? JAJ


